Nr. 190. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumeriiz v przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, późroeznie 6 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie I zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. zoiesięcznie. 

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Prze wodnik prenumerowany osobne kosztuje % g}. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryża 
wyłacznie agencya pana Ad am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bia. 


Ea mae nai NA eanas OEE PN. 


| Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- | kasowych Jana Gromniekiego w Bro-|trolorami kasowymi, wszystkich w IX. ran- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył wystosować najmiłościwiej następujące 
pismo odręczne: 

Kochany Panie Bracie Arcyksiążę K a- 
rolu Kudwiku! 

Z żywem zadowoleniem dowiedziałem 
się o pięknyeh wynikach, jakie austryacka 
sztuka i rodzimy przemysł zdobyły na odby- 
tej w r. 1893 w' Chicago międzynarodowej 
wystawie sztuki i przemysłu. Wyniki te mo- 
gły być osiągnięte tylko przez zgodne i peł- 
ne gorliwości współdziałanie tych wszystkich, 
którzy postawili sobie za zadanie, w sposób 
godny wykazać na wspomnianej wystawie 
postępy naszej sztuki i przemysłu. Z tego 
względu należy się najwyższa pochwała o- 
bok wystawców przedewszystkiem członkom 
prezydyum i komitetu wykonawczego austrya- 
cekiej centralnej komisyi, jakoteż komitetowi 
dam austryackiej wystawy prac kobiecych, 
działającemu pod protektoratem Twojej Do- 
stojnej Małżonki Arcyksiężnej Maryi Te- 
resy. Także Wasza Miłość jako Protektor 
znajdującego się na tej międzynarodowejźwy- 
stawie oddziału królestw i krajów, reprezen- 
towanych w Radzie państwa, złożyłeś w spo- 
sób patryotyczny ponowne dowody Swojej 
żywej i pełnej poświęcenia troskliwości, aby 
zapewnić powodzenie sztuee i przemysłowi 
rodzimemu, za co składam Waszej Miłości 
Moje najzupełniejsze podziękowanie i uznanie. 

Ischl, 8 sierpnia 1894. 

Franciszek Józef m. p. i 


tajnemu radey, szefowi sekcyi i prezydento- 
wi e. k. generalnej Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Wiedniu, dr. Leonowi Bilińskie- 
m u, przyjąć i nosić wielki krzyż książęco- 
sasko-ernestyńskiego orderu domowego. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał zastępcę nauczyciela rzymsko-katolickiej 
religii w męskiem seminaryum naueczyciel- 
skiem w Stanisławowie, ks. Franciszka Sk ar- 


a nauczyciela grecko kat. religii w niższem 
państwowem gimnazynm w Buczaczu, ks. 


ligii: obu w męskiem seminaryum nauczy- 
cielskiem w Stanisławowie. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał nauczyciela ćwiczeń w męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Stanisławowie 
Teodora Biżeńkiego głównym nauczycie- 
lam w męskiem seminaryum nauczycielskiem 
w Samborze. 


Ministerstwo handlu zamianowało ka- 
syera Celestyna Jaworskiego w Przemy- 
slu koatrolorem pocztowym tamże, kontrolo- 
ra kasy Stanisława Dańca w Nowym Są- 
czu kontrolorem pocztowym tamże, kontrolo- 
ra kasy Włodzimierza Jaworskiego w 
Stryju kontrelorem przy głównej kasie dy- 
rekcyjnej we Lwowie, kasyera Aleksandra 
Wierzbickiego w Tarnowie kontrelo- 


równocześnie przeniosło Ludwika Braitera 
kontrolora pocztowego z Tarnopola do Lwowa. 


Dalej mianowało Ministerstwo handlu 
oficyałów pocztowych: Juliusza Tu lliusa, Jó- 
zefa Neusteina, Franciszka Lasko- 
wskiego, Tomasza Borowiczkę, Micha- 


iła Rosenhaucha, Norberta Haussera, 


. 2 GREG U 
bowskiego nauczycielem rzym. kat. religii, | Haydera, 


Władysława Horvatha, Mojżesza Feld- 
mana, Władysława Olszewskiego, Fer- 
dynanda Junga, Edmunda de Śchkónfeld- 
Stanisława Witkowskiego, 
Maryana Jastrzębskiego, Józefa Dür- 
stenfelda, Władysława Sidorowicza, 


Jana Porajkę nauczycielem grec.-kat. re- | Jana Surowieckiego i Gustawa Borna 


kontrolorami pocztowymi, następnie oficya- 
łów: Antoniego Mutkę, Władysława Ro- 
gosza, Emanuela Lardemera, Alfreda 
Stronczaka, Tomasza Sm olika, Romualda 
Godlewskiego, Franciszka Schaben- 
becka, Maksymiliana Auera, Karola Ober- 
korna, Władysława Bonkowskiego, 
Sałamona Auerbacha, Adolfa Kolinka, 
Szymona Lewickiego, Ignacego Tęcza- 
rowskie go, Jana Bresona,  Macisja 
Szyszkowskiego, Edmunda Paeław- 
skiego i Aleksandra Szlukę kasyerami 
pocztowymi, a wreszcie oficyałów : 
Osuchowskiego, Andrzeja Byłania, 
Justyna Krużlewskiego, Władysława 
Nowaka, Teofila Skolimowskiego, Fe- 
liksa Brablecea, Teodora Głębockiego, 
Wincentego Buchowieckiego, Mauryce- 
go Siebera, Franciszka Rosnera, Jana 
Malika, Józefa Fritzego, Leizera Gold- 


32) tychmiast oświadczała, że wcale za mąż iść 
nie myśli i zrzucała pierścionek; narzeczony 
zaś tylko bezpośrednio po paroksyzmie mógł 
się przed nią jawić; inaczej bowiem prawiła 
mu impertynencye, lub zanosiła się od pła- 
czu. Okręt mający ich zabrać do Europy spo- 
dziewany był za trzy tygodnie — przeciąg 
czasu aż nadto wystarczający na ich przed- 


ELajota. 


JAK CIEN! 


BADNEADI EEEIEI 


Z cyklu: „Z dalekich lądów.“ 


PE 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Pani Karina przyszła mu z pomocą. 
Wzięła rękę Ulli łagodnie lecz stanowezo i 
podała ją Jerry emu. Nigdy bardziej nie ude- 
rzyło mnie wrodzone, że się tak wyrażę, dżen- 
telmeństwo tego chłopca z ludu, jak kiedy 
ujął w obie dłonie dużą, twardą, pokłutą od 
igły rękę swojej dziewczyny. Zaden wykwintny 
młodzieniec nie byłby tego uczynił z większą 
tkliwością i czcią dla pieszezonej, łabędziej 
rąezki królowej salonów. 


kie swoje papiery w porządku; pozostawało 
więc tylko iść do meeting house po błogo- 
sławieństwo tutejszego misyonarza, Mr. Ja- 
besa Bebl; cywilnego zaś aktu stwierdzają- 
cego ważność ich małżeństwa'w obec prawa 
dopelnić miał konsul angielski w Kalabarze, 
pierwszej stacyi ich poślubnej podróży, gdzie 
ich kilkudniowy postój na kotwicy czekał. 
Rzecz prosta, iż przy tak osobliwszem u- 
sposobieniu panny młodej i stanie jej zdrowia 
nie było żadnej mowy o weselnej zabawie. 
Pani Karina zaledwie wymogła na niej, żeby 
w dzień ślubu przywdziała swój strój naro- 
dowy, oddawna w kufrze złożony, który jej 
własną ręką odświeżyła, i nowymi dodatkami 


Ulla nie spojrzała nawet na pierścionek, DE zgodziła się, ale o mało co nie 
ale podczas gdy Jerry, cały drzący wsuwał wynikła SRODA ro — nonme 0% 


go na jej wychudły palec, odwróciła się ku 
mnie, oczy jej drętwe i przygasłe zajaśniały 
na chwilę, nieopisany wyraz przewinął się po 
jej sinyeh wargach, i głosem przejmującego 
dźwięku wymówiła : 

— Byle nie leżeć na obcej ziemi. Byle 
nie leżeć na obcej ziemi! 

Ponieważ świeżo zaręczona para nie 
miała sobie nie więcej do powiedzenia, a 
dzień był roboczy, więe wróciliśmy niezwło- 
cznie do miasta, ja na wpół rozsmieszony, 
a na wpół wzruszony tą sceną; a Jerry nie 
posiadający się ze szczęścia, że tak chętną, 
i obiecującą oblubienicę zdobył. 

Ale to zdobycie nie było jeszcze zu- 
pełnem. Ilekroć Ulla czuła sią zdrowszą, na- 


naznaczona była na dwa dni mniej więcej 
przed oczekiwanem przygiem „Ambriza* z po- 
łudnia ; traf bowiem wytwarzający częściej 
niżby się zdawało, powieściowe sytuacye w ży- 
ciu, tak zrządził, że parowcem mającym za- 
brać młodą parę by! właśnie ów „Ambriz* 
na którym przed dwoma laty poznali się i 
wspólną podróż niby zapowiedź przyszłości 
odbyli. W miarę jak się zbliżał dzień sta- 
nowczy, Jerry stawał się coraz niespokoj- 
niejszym; aż raz nie mogąc już wytrzymać 
rzekł do mnie z całą naiwnością: 

— 0! sir. Jakby to dobrze było, żeby 
ona tego dnia mogła mieć febrę. Taki zwy- 
czajny, lekki paroksyzm, sir. Jak będzie 
zdrową, będzie na mnie bardzo zagniewaną 


a a 


| ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 | dach i Franciszka Gilnreinera we Lwo- | dze urzędników państwowych. 
lipea b. r. zezwolić najmiłościwiej e. i k.| wie kontrolorami pocztowymi we Lwowie, a 


Obwieszczenie. 


Wysokie e. k. Ministerstwo handlu w 
porozumieniu z król. węgierskiem minister- 
stwem handlu, reskryptem z dnia 5 lipca 
1894 1. 81.061 przedłużyło na rok drugi u- 
dzielony Marysnowi Zahradnikowi w Je- 
ziernej, reskryptem z dnia 28 lutego 1898 
l. 45.904 przywilej na przyrząd bezpieczeń- 
stwa przy szafkach na truciznę (Sicherheits- 
vorrichiung am Giftschrdmken). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 sierpnia. 


W prasie czeskiej i na różnych zebra- 
niach omawianą jest obecnie bardzo żywo 
kwestya, czy wskutek uchwał, zapadłych na 
konferencyi posłów i mężów zaufania stron- 
nietwa młodoczeskiego w dniu 14 czerwca 
b r., nastąpi zmiana w taktyce młodocze- 


Rocha | SEICE deputowanych? Główny organ partyi 


ostrzejszego tonu Narodni Listy, oświadcza 
kategorycznie, że nie, prasa zaś prowincyo- 
nalna mówi: tak. Kto ma w istocie słuszność 
dowiemy się dopiero wtedy, gdy posłowie 
młodoczescy przybędą w jesieni do Wiednia 
dla wzięcia udziała w pracach parlamentar- 
nych. Na razie megą nam służyć do oryen- 
towania się wywody pojedynczych posłów. 
Jeden z najzdolniejszych i najbardziej wpły- 


irem pocztowym w Krakowie, kontrolorów i berga i Andrzeja Klimkiewicza kon-| wowyei mężów w obozie młodoczeskim, p, 


i lękam się, czy ztąd jakie przykrości w mee- 
ting house nia wynikną. 

Podzielałem w duszy jego obawy i ży- 
czenia. Tymezasem. jak na przskorę zrobiło 
jej się lepiej, i papiery niefortunnego oblu- 
bieńca odpowiednio spadły. Gdy z rana przy- 
szedł na farmę powiedzieć, że punkt o dzie- 
siątej Wielebny Jabes Beli będzie oczekiwał 


ślubne przygotowania. — Oboje mieli wszyst- | przy swoim pulpicie i poprosił ją nieśmiało, | 


aby na tę godzinę była gotową, kazała mu 
się wynosić, i pilnować własnych interesów 
a do niej się nie wtrącać. 

— Dotychczas nigdy się nie spóźnia- 
łam,; mister Jerry — rzekła zaporzona — 
i robiłam zawsze eo do mnie należało; pro- 
szę się o to moich państwa zapytać. -— Mia- 
łabym też od kogo przestróg słuchać ! 

Odszedł jak zmyty, i powtarzając mi 
to, dodał z westchnieniem i z uśmiechem za- 
razem: 

— Nie wiem, sir, czy mam się z tego 
smucić czy cieszyć; bo to w każdym razie 
znak, że jej jest lepiej, znaeznie lepiej, sir. 

Jednakże Ulla, jak mi to później opo- 
wiedziano, chmurna i popłakująca, zaczęła się 
ubierać Ale gdy się ujrzała w swej grana- 
towej, sutej spodnicy, w gorsecie, który trze- 
ba było zacieśniać, bo wisiał na jej wychu- 
dłych kształtach, gdy do dziewiczej korony 
nowemi wstążkami ozdobionej, pani Karina 
przypięła jej tiulowy welon, biedna dziew- 
czyna wpadła w gwałtowną rozpacz i wszyst- 
ko z siebie pozrywać chciała. , 

— Nie jestem warta nosić tego ubio- 
ru — wołała — nie jestem warta! Wycho- 
dzę za cudzego człowieka ; biorę ślub w nie 
swoim kościele, państwa moich opuszczam ; 
nawet w obcej mowie przysięgać będę. Co 
warta taka przysięga... Wstyd mnie pali! 

Trzeba było całej stanowczości Don Oska- 
ra, łagodny ch perswazyj jego żony i pieszczot 
Hildy, żeby ją jako tako uspokoić i przęko- 
nać, że żadnej zbrodni nie popełnia. — Sla- 


dy tej moralnej walki odbiły się na jej roz- 
palonych niezdrowymi rumieńcami policzkach 
i w zapuchniętych oczach, które pomimo łez 
świeżo wylanych spojrzały tak groźnie i po- 
nuro na przyszłego męża, że biedak aż się 
zatrząsł. Oczekiwał on ze mną u drzwi mee- 
ting houseu i drżąc ze wzruszenia powtarzał 
mi eo chwila: 

— A jeżeli ona nie przybędzie, cóż! 
Jeżeli nie przybędzie ? 

Przybyła wreszcie w hamaku, z Hildą 
na kolanach, podczas gdy w drugim, wypo- 
życzonym na ten cel odemnie, niesiono pa- 
nią Karinę. Weselnej drużyny dopełniał pie- 
szo Don Oskar, mający zastępować ojca o- 
blubienicy przy ceremonii oddawania jej mę- 
żowi „ło gire her away“ jak się to technicz- 
nie nazywa. — Przodem pędził Vero dumny 
z białej kokardy jaką mu Hilda na obróży 
zawiązała. 

Ślub europejskiej pary był czemś tak 
niezwykłem na Fernando-Poo, że eo żyło w 
mieście wyległo, aby mu się przypatrzeć. 
Hiszpanie, Anglicy, Potonegrzy, Krumani, 
nawet bubisi, znajdujący się pod tę porę w 
w Santa-Isabel, cisnęli się do meeting-house'u, 
który zdawał się pływać w ludzkim pocie. 

Białym, naturalnie zarezerwowano wy- 
godniejsze miejsce w pobliżu honorowych fo- 
teli dla pani Kariny i de la Rochy; szepta- 
no bowiem, że i gubernator ma zaszczycić 
państwa młodych swoją obecnością. — Nie 
przybył jednak; lecz jak na łaskawego mo- 
narchę przystało, przysłał swego przedstawi- 
ciela, w osobie sędziego municypalnego, któ- 
ry zasiadł na trzeszczącym, maderskim fotelu, 
i z taką miną, jak gdyby przez całe życie 
nie innego nie robił tylko po panujących 
dworach koronowane głowy zastępował, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Spindler, powiedział mniej więcej: Owa zasa- 
dnicza opozycya której wyrazem było stawia- 
nie bezwzględnego generalnego oporu wszyst- 
kiemu, co pochodzi od Rządu, została pogrzeba- 
ną i tona szczęście — w uchwałach konferencji. 
Konferencya udzieliwszy wolnomyślnym de- 
putowanyin upoważnienia do głosowania za 
przedłożeniami rządowemi, jeżeli te uznają 
za pożyteczne, lub, jeżeli inne względy na- 
kazują im tak postąpić, zrobiła silny wyłom 


w dotychczasowej taktyce stronnictwa. Tak- | 


tyka, której myślą przewodnią jest pewna 
zaciekłość wobec wszystkiego co proponuje 
władza państwowa, która sankcyonuje poli 
tykę bezwzględnego oporu, okazała się zresz- 
tą niemożliwą. Nie ukrywamy bynajmniej 
przed sobą — oświadcza dalej p. Spindler — 
że dopusczaliśmy się błędu, wypowiadając z 
góry wojnę każdemu przedłożeniu rządowe- 
mu. A ponieważ poznaliśmy nasz błąd, by- 
łoby ciężkim grzechem niestarać się go na- 
prawić. Naprawa nastąpiła na konferencji 
czerwcowej, która, wśród obecnych stosun- 
ków, obrała jedynie możliwe stanowisko, t. j. 
krytycznego opurtunizmu. Tym sposobem, 
podnosi dalej p. Spindler, znalazło uznanie 
stanowisko tych deputowanych, którzy już 
przed r. 1891 domagali się od posłów mło- 
doczeskich, aby prowadząc politykę opozycyj- 
ną, niepopadli w ostateczność równającą się 
karykaturze. 


Mowca oświadczając się w ten spo- 
sób otwarcie za zmianą zgubnej dla na- 
rodu czeskiego taktyki, nieporuszył ważnej 
kwestyi, czy do uchwał konferencyi czerw- 
cowej, zechcą zastosować się wszyscy młodo- 
czescy deputowani. Sądzą e z tego, co piszą 
Nar. Listy, można z góry przewidzieć, że 
część posłów radykalnych, w guście pp. Va- 
szatego, Breznovsky'ego, Purghardta przej- 
dzie nad uchwałami do porządku dzienego i 
będzie działać po dawnemu Ztąd też słu- 
sznym zdaje się być prognostyk o bli- 
skim rozłamie w obozie młodoczeskim. Taką 
ewentualność przewidują Staroczesi i ona to 
niezawodnie dała impuls do zwołania w naj- 
bliższym czasie zebrania wybitniejszych mę- 
zów stronnictwa staroczeskiego celem grun- 
townego omówienia sytuacyi politycznej i 
zajęcia stanowiska wobee uchwał, powzię- 
tych na konferencji młodoczeskiej w dniu 
14 czerwca b. r. 


Potrzebę porozumienia umiarkowanych 
żywiołów poruszył w klubie czesko - polity- 
cznym także Staroczech, poseł morawski do 
Rady państwa, dr. Zacek. Według słów tego 
deputowanego, lud czeski, chociaż silny i 
dzielny, sam sobie winien, iż dzisiaj w Austryi 
zajmuje godne ubolewania stanowisko i jest 
poniekąd odpychany przez wszystkich. Pe- 
dobnego rozstroju i zamętu, jak obecnie, nie 
było dotąd nigdy w Czechach. Stronnictwa 
walczą z sobą z niebywałą zaciekłością, a 
nadomiar złego poczynają wciskać się do lu- 
du czeskiego socyalistyczne agitacye, które 
niezmierne wyrządzają szkody idei narodo- 
wej. Gdyby nie nastąpiła rychło zmiana na 
lepsze, przyszłość narodu czeskiego byłaby 
bardzo smutna. Mowca wskazując w końcu 
na Polaków, którzy, dzięki solidarności i 
świadomej celu polityce, odgrywają w Pań 
stwie tak poważną i wpływową rolę, uznał 
za konieczną zmianę dotychczasowego postę- 
powania, inaczej bowiem grozi Czechom zu- 
pełne bankructwo. 


1) 


l LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


Trzej ro fiamandcy. 


1. 


Literatura flamandzka mało jest znaną 
i poszukiwaną, zresztą, prawdę mówiąc, nie 
można o niej powiedzieć, żeby była dzisiaj 
nader wybitną i zajmującą. Nikt nie myśli | t 
zadawać sobie pracy uczyć się tak trudnego 
języka na to, aby czytać to, pod inną wpraw- 
dzie formą, co się zna dobrze. Co do orygi- 
nalnych produkcyj literatury flamandzkiej, 
posiada ona charakter tak lokainy, że tru- 
dnoby było Paryżaninowi lub Berlińczykowi 
nią się zainteresować. 

W średnich wiekach cała literatura te- 
go zakątka Enropy ścieśniała się w połu- 
łudniowych okolicach , tworzących dziś pań- 
stwo Belgijskie. Mówiono tam językiem, 
utworzonyra z naleciałości rozmaitych narze- 
czy dolno-niemieckich, znanym pod nazwą 
thiois, (dietsch od diet, czyli deut, co znaczy: 
naród), — językiem pospolitym i prostym. 
Jednakże, gdy w XII wieku pewien rodzaj 
ruchu literackiego rozbudzać się tam począł, 
mówiono po łacinie w klasztorach, a po 
francusku w zamkach i na dworach. Hrabio- 
wie Flandryi, wasale króla francuskiego, 
miewali pałace w Paryżu, w których spę- 
dzali pewną część roku, i za ich przykładem, 
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Z Warszawy. 
(Potoczne wiadomości). 


Z Warszawy piszą do Dzien. 
pod dniem 15 b. m. 

„Onegdaj opuściła nasze miasto część 
osób, skazanyc h za manifestacyą w dniu aw 
kwietnia r. b. na drodze administracyjnej na 
kilkoletnia osiedlenie do odleglejszych guber- 
nij Rossyi. Pomiędzy innemi wyjechała do 
gubernii kurskiej znana literatka p. Cecylia 
Walewska. Krążą pogłoski, że z okazji za- 
ślubin następcy tronu, nastąpi ułaskawienie 
wszystkich osób, które brały udział w mani- 
festacgi przed domem Kilińskiego". 

W gub. Królestwa Polskiego istnieją 
kasy gminne pożyczkowo - oszczędnościowe, 
na których utworzenie rząd wyasygnował 
aspecyalny fundusz z tym war 'unkiem, aby j 
w razie, gdy w danej gminie gotówka z czy- 
stego dochodu „dojdzie do wysokości kwoty, 
wyasygnowanej na utworzenie kasy, ta prze- | 
wyżka winna być użytą na utworzenia 
kasy w innej gminie. Tym sposobem, w gub. 
Królestwa Polskiego w obecnej chwili prawie 
we wszystkich gminach znajdują się kasy 
gminne oszczędnościowo-pożyczkowe. Wobec 
tak pomyślnego stanu rzeczy, ministerstwo 
spraw wewnętrznych, jak donosi Dziennik 
Warszawskij, postanowiło w ten sam sposób 
pozakładać kasy gminne w guberniach we- 
wnętrznych cesarstwa. 

W ciągu bieżącego jeszcze miesiąca 
zbierze się komisya, pod przewodnictwem to- 
warzysza ministra A. J. Antonowicza mająca 
decydować o ostatecznych zasad: 
skupi prawa propinacyjnego 
Polskiem i w guberniach południowo-zacho- 
dnich. Wykup prawa propinacyjnego w wy- 
mienionych miejscowościach nastąpi jedno- 


Poznań. 


| 


|i 


| 


kańci zaś łódzcy, drobni i więksi, ledwie na- | wobec czego Francya go uznać nie może 


dążyć mogą zamówieniom,  napływającym 
domem i noeą Liezba istniejących w Łodzi 
fabryk zwiększa się z dniem każdym, a je- 
żeli czasami bywają wypadki, że ta lnb inna 
firma miejscowa, nie dość poważna lub po- 
siadająca nieznaczny kapitał obrotowy, staje 
się niewypłacalną, to ztąd nie podobna wy- 
ciągać jakichkolwiek wniosków o przesileniu 
na rynku łódzkim. 


Dzienniki warszawskie zamieszczają na- 
stępującą notatkę: „Obostrzenia pasportowo- 
sanitarne na komorach austryackich wząlę- 
dem osób przybywających z Rossyi, z powo- 
du cholery, znacznie osłabły. Wszelkie dezin- 
fekcye osób i należących do nich rzeczy w 
Szczakowej ustały, natomiast doktor powierz- 
chownie bada podróżnych i rozdaje karty 
wolnego przejazdu. O zatrzymywaniu używa- 
nej pościeli, bielizny lub odziaży nie ma mo- 
wy. Jedyny wyjątek bywa zastosowany wobec 
robotników, powracających do Austryi, i ży- 
dów hałatowców, którzy podlegają ściślej- 
szym ogiędzinom, połączonym z rewizyą rze- 
czy i przedmiotów wiezionych.* 


Układ Francyi z państwem 
Kongo. 


Pamiętną jest wrzawa, jaką podniosła 
prasa francnska, a po części także niemie- 
cka. na wiadomość o dojściu do skutku w 
maju b. r. układu pomiędzy Anglią a Bel- 
gią, a właściwie pomiędzy Anglią a pań- 


ach i terminie | stwem Kongo, o rozgraniczenie. Rząd Konga 
w Królestwie wydzierżawił w układzie tym Anglii pas zie- 


mi na 25 kilometrów szeroki, a ciągnący 
się od jeziora Tauganika do jeziora Alberta. 
Ten pas ziemi miał być uzupełnieniem dro- 


cześnie z wprowadzeniem monopolu wódcza- | gi pomiędzy posiadłościami angielskieini w po- 


nego w początkach 1696 r. 

Od Nowego Roku 1895 prawo o ochro- 
nie lasów będzie zastosowane także w guber- 
niach Królestwa Polskiego. 

W roku bieżącym ze wszystkich gu- 
bernij i obwodów państwa rossyjskiego wzię- 
tych będzie do wojska 294,000 rekrutów. 
Z tej liczhy przypada na gubernię królew - 
ską 23.973 mianowicie na gubernię WATSZAW- 
ską 4.286, na gub. kaliską 2.365, na kielec- 
ką 2004, na łomżyńską 1.570, na lubelską 
2.829, na piotrkowską 3 081. na płocką 1 561, 
na radomska 2.232, na siedlecką 2.103, na 
suwalską 1.842. Najwiecej rekrutów z całego 
państwa rossyjskiego, gdyż 8.515 dostarczy 
gub. woronezka, najmniej, gdyż tylko 7 cb- 
wód dagesteński. 

W dniu 11 września odbędzie się uro- 
czystość położenia kamienia węgielnego pod 
budujący się na placu Saskim sobór prawo- 
sławny. Na ostatniem posiedzeniu budowy 
tego soboru omawiano kwestyę przeniesienia 
obelisku z placu Saskiego na plac Zielony, 
co według opinii architekta p. Pokrowskiego. 
nie może być ze względów technicznych 
uskutecznione w oznaczonym pierwotnie ter- 
minie tj. do 11 września. 

Wobec alarmujących doniesień, zwła- 
szeza dzienników berlińskich, o znaczryeh 
npadłościach handlowych w Łodzi i w ogóle 
niepomyśloym stanie tamtejszego rynku, za- 
pewniają ze strony dobrze poinformowanej, 
że wiadomości te są zupełnie bezzasadue. 
gdyż przeciwnie, rynek łódzki znajduje się 
w tak kwitnącym stanie, jak o tem w Niem- 
czech nie mają nawet wyobrażenia, fabry- 


łudniowej Afryce a pomiędzy krainą jezior i 
Egiptem — miał zatem pieniazki Zna - 
czenie — zwłaszcza handlowe — dla Anglii. 
W zamian za tę dzierżawę Anglicy zapewnili 
Kongu prawo objęcia w posiadanie znacznych 
terytoryów powyżej 309 szerokości geogra- 
ficznej. 

Tymczasem jednak, gdy układ doszedł 
do publicznej wiadomości, podniesiono prze- 
ciw memu z kilku stron naraz a pro- 
test. Najprzód wydzierżawiony Anglii przez 
belgijskie Kongo pas ziemi, NEA, do gra- 
niey posiadłości niemieckich, a wskutek tego 
Niemcy uczuły się a one. iż Anglia 
oddziela je w ten sposób od Konga i odbie- 
ra im możliwość utrzymania z Kongiem SŁO- 
sunków handlowych. Z dragiej strony zno- 
wu, terytorya owe, które Anglia w zamiaa 
za wydzierżawiony jej pas ziemi, pozostawi- 
ła do dyspozycyi Kongu. leżały pomiędzy 
Kongiem franeuskiem a Egiptem i formalnie 
czy raczej nominalnie stanowiły własność 
Egiptu, t. j. z Tureyi. Francya prze- 
to, bojąc się, iż Anglia zamierza ją w spo- 
sób zręGZny, "przez podstawienie belgijskiego 
Konga, oddzielić na zawsze od Egiptu, w 
imieniu swojem i Tureyi, a pod osłoną za- 
chowania „równowagi europejskiej w Egip- 
cie", podniosła także stanowczy protest prze- 
ciw temu układowi. Dyplomacya francuska 
wystąpiła tym razem z niezwykłą energią, 
a minister Spraw zagranicznych rzeczypospo- 
litej z trybuny parlamentu oświadczył uro- 
czyście, iż układ, zawarty pomiędzy Francją 


a państwem Kongo sprzeciwia się interesom dosadniej i prawdopodobnie najsłuszniej oce- 
Francyi i obraża prawo międzynarodowe, į nia fakt zawarcia tego układu Köln. 
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EP zd "A flamandzka i brabaneka, która wal- 
czyła w krzyżowych wojnach obok Francu- 
zów i Normandczyków, mówiła między sobą 
nie inaczej, tylko po francusku. W języku 
trubadurów także Baldwin IX z Flandryi i 
Henryk III brabaneki, najdawniejsi w tym 
kraju poeci liryczni, opiewali swoje pieśni 
i balady. Chrétien de Troyes, poeta Fili- 
pa Augusta. był także poetą hrabiego Fili- 
pa alzackiego, i skomponował we Flandryi 
kilka najsławniejszych swoich poematów Bo- 
gate mieszczaństwo, na wzór szlachty, wý- 
silało się na mówienie po franeusku, i wczy- 


tywało się z rozkoszą w pieśni i rycer- 
skie romanse, tworzone nad brzegami Se- 
kwany. 


Wkrótce jednak, ponieważ zamiłowanie 
do literatury rozpowszechniało się pośród 
niższej warstwy mieszczaństwa, zaczęto prze- 
kładać na narodowy język poemata i opo- 
wiadania francuskie. Czyny Karola Wielkie- 
go, miłostki Lancalota i Gauwina, tłómaczo- 
na zostają na język thiois, często z wielką 
zręcznością i zdolnością. Później , nie zafla- 
walają się przekładami, ale zaczynają naśla- 
dować, czyli przyswajać — jak się dziś mó- 
wi. W ten sposób około 1250 roku zaakli- 
matyzował się we FI andryi, i odtąd popu- 
lernym się stał, więcej niż we własnej 
ojczyźnie, Romans Lisa, naśladowany z fran- | w 
tuskiego Piotra de Sant Cloud, przez jakie- 
goś fizyka czy doktora z Gandawy, mistrza 
Wilhelma. Ta satyra na feudalne społeczeń- 
stwo, ostra i uszezypliwa, pod płaszczykiem 
dobroduszności, była przez dwa stulecia ulu- 
bioną lekturą mieszczaństwa. 
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i nie uzna. 
Na tak stanowcze wystąpienie, dyplo” 
macya belgijska a co ważniejsze — także 


dyplomacya angielska, dziwnie zmiękiy 1 
oświadezyły gotowość swą do ustępstw. Bel- 

gia, w imieniu państwa Kouga, zwróciła siog 
do Francyi, by traktować z nią o układ wzglę” 

dem rozgraniczenia sfory interesów bel Igijskieh 

i franeuskich, koneentrujących się w posiadło* | 
śaiach af frykańskich obu państw, a angielski 
minister spraw zagranicznych oświadczył, ib 
niemiłe franenakiemu rządowi postanowie: 
nie ukiadu zawartego pomiędzy Kongiem 4 
Z. mogą być zmodyfikowane. 

W ubiegłym tygodniu układ pomiędzy 

Francyą a Kongiem doszedł do skutku. Że 
strony Francyi w prowadzeniu rokowań wzięli 
udział: minister spraw zagranicznych Hano- 
taux i dyrektor w ministerstwie dla kolonii 
Haussmann, za strony państwa Kongo były 
minister belgijski de Volder i intendent 

królewskiej listy cywilnej br. Konstantyn 
Coffinet. 

Tekst nowego układu trzymany jest na 
razie w tajemnicy, przedtem bowiem musi 
nastąpić ratyfikacya przez króla belgijskiego 
i prezydenta rzeczypospolitej; dzienniki pa“ 
ryskie jednak podają już obecnie główne 
punkta i dokładną treść traktatu. Akt skła 
da się z dwóch części, z których pierwsza 
zajmuje się terytoryum państwa Kongo, dru- 
ga górną kotliną Nilu. Pierwszy ustęp usta 
nawia granice między wolnem (t. j. belgij- 
Skip “państwem Kongo a ian fran- 
cuskiem; drugi orzeka, że państwo Kongo 
zrzeka się terytoryam, przyznanego mu na 
tymczasowe posiadanie układem z 12 maja 
b. r. Wyjątek stanowi tylko kraj, położony 
między 30 południkiem a biegiem Nilu. — 
Polityczną doniosłość posiada przedewszyste 
kiem fakt, że nowy układ znosi zupełnie 
skutki traktatu, zawartego w maju b. r. mig- 
dzy państwem Kongo a Anglią. Można przy” 
puszezać, że Anglia niechętnie uzna prawo- 
mochość zwycięstwa fraucuskiej polityki ko- 
lonialnej. Na jednem Z osta posiedzeń 
angielskiej Izby niższej oświadczył już sekre- 
tarz parlamentu, że rząd angielski nie otrzy- 
mał jeszcze tekstu układu, zawartego między 
Francyą a państwem Kongo. Rząd uwiado: 
miony był wprawdzie o toku rokowań, nie 
brał jednak bynajmniej w nich udziału, jako 
jeden z uczestników. Kraj na północ od Ls< 
do i na zachód od działu wód w kotlinie 
Nilu jest położony bezsprzecznie w angiel- 
skiej sferze wpływów, poddany prawom Tur- 
cyi i Egiptu, W związku z tą kwestyą po- 
zostaja również wyjazd ambasadora lorda Duf- 
ferina do Paryża. 

Prasa francuska przyjęła wiadomość 0 
traktacie z wielkiem niepodzielnem uznaniem, 
przypisując pomyślny rezultat w pierwszym 
rzędzie osobistej zasłudze ministra Hanotaux. 
Journal de Débats pisze nieco złośliwie: 
„Jeśli układ będzie ściśle wypełniony, a je 
steśmy silnie przekonani, że tak będzie, z tru- 
dnością możnaby znaleść nowy powód d3 
niesnasek między Francyą a państwem Kongo: 
Przyszłość odsłania się w dobrem świetle. 
(łodzi się także Anglii wyrazić wdzięczność, 
że zuwarciu układu nie stawiała przeszkód i 
chętnie chcemy przypuszczać, że z jej strony 
jest to pierwszy zadatek przychylności, którt 
objawi się także w innych kwestyach niero- 
związanych, a tyczących się obu państw.“ Naj- 
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Przy schyłku XIII wieku, prozaiczny i 
pozytywny zmysł Flamandczyków znużył się 
wojowniczą i miłosną poezyą, i nagle weho- 
dzić w me dg poczęła poezya dydaktyczna. 
Jakób Van Maerlandt tłómaczy, czasami skra- 
cając, a czasami uzupełniając tomy łacińskie 
o moralności, o ścisłych naukach, hygienie, 
polityce, historyi świeckiej i świętej. Cała 
nowa szkoła idzie w jego ślady i populary- 
zuje epcyklepedyę ówczesną za pomocą su. 
chych i płytkich wierszy. 

Produkeye najwięcej i najpewniej ory- 
ginalne średnich wieków flamandzkich, sta- 
nowią niektóre balady ludowe, przedsta wia- 
jące ogromuą analogię ze staro-niemieckiemi 
baladami, a przedewszystkie m  kantyczki i 
kolędy pełne naiwności i poezyi, z których 
nie jedna nasuwa na myśl obrazy pierwszych 
gotyków. 

Po wyzwoleniu z feudalnej i komunal- 
nej anarchii, nastąpiły dwie próby połącze- 
nia siedmnastu prowincji Niderlandów (Pays- 
Bas) w jedno konstytucyjne państwo, w celu 
utworzenia całości politycznej i administra- 
cyjnej. Pierwsza ka katolicka, monarchi- 
czna i łacińska wyszła i poparcia doznała 
na Południu. Poehodziła ona z inicyatywy 
książąt Burgundji. 

Rezultatem tych usiłowań było rozpo- 

wszechnienie zwyczajów, mody i gustu fran- 
cuskiego. Od tej chwili zaczął się w okoli- 
each najbar dziej wystawionych na bliskie 
wpływy dworu, dziwny dualizm języka, a 
temsamem i pojęć, pomiędzy klasą wyższą, 
gdzie nie myślano już i nie mówiono tylko 
po francusku a klasą niższą, zachowującą 


zmysł i język swoich ojców, — wprawdzie 
wykoszlawiony, popsuty naloeiałościami, na 
szpikowany wyrazami cudzozieraskiej mowy 
i zaliczony do rzędu pospolitego instrumen- 
ta służącego do wyrażania prostych i try- 
wialnych myśli. Odtąd, w południowych Ni- 
derlandach, dwa języki idwie literatury żyj% 
a właściwie wegetują obok siebie, obić 
masło płodne, gdyż pierwsza nie jest dość o“ 
ryginalna, a druga za mało oświecona. 
Wiadomo, jak ślepy i nieuleczałnf 
pewnego monarchy, który z głębi 
swego gabinetu chciał rządzić światem 
Zza pomocą zapisanego papieru, zniszczy! 
dzielo mądrego Filipa Dobrego. Wtedy za 
czyna się nowa próba zjednoczenia, idąca % 
północy, protestancka, republikańska i ga 
maska pod wodzą Wilhelma z Oranii. Wro” 
gie usposobienie prowineyj wallońskieh, zwy” 
cięstwa księcia Parmy i wzięcie Antwerpii, 
obróciły w niwecz te usiłowania. 

Po tej drugiej bezowocnej próbie, użwo* 
rzyły się dwie narodowości: jedna wybitni 
cbarakterystyczna, utworzona na podstawić 
rasy i języka, jak na podwalinie trwałych 
zasad, — narodowość Zjednoczonych pro“ 
wincyj i Niderlandów; druga, stanowiąc? 
mieszaninę ras, nie posiadająca innych współ 
nych węzłów prócz wyznania i administr 
cyi, — czyli Niderlandy katolickie, z których 
później utworzyłosię właściwe królestwo bel 
gijskie. 


upór 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Angielska polityka kolonialna — pisze ten 
dziennik poniosła niezaprzeczoną klęskę. Usi- 
łowania Anglii, aby odciąć Francyę od Nilu, 
zestały stanowczo udaremnione. Wobec upor- 
czywości, z jaką Anglia starała się odgrani- 
czyć od Nilu niedogodnego francuskiego są- 
siada, można uważać ostatni afrykański trak- 
tat, jako wielkie zwycięstwo francuskiej dy- 
plomacyi. Anglia nie ma żadnej podstawy 
do podnoszenia zarzutów, prawdopodobnie 
zatem zgodzi się rozsądnie, choć z goryczą, 
na fakt dokonany. Inne, w Afryce intereso- 
wane państwa, nie mają również żadnego po- 
wodu do jakiejkolwiek interwencji*. 


KRONIKA 


Lwów, 20 sierpnia. 


— JE. P. Namiestnik, Kazimierz hr. 
Badeni, wyjechał wezoraj o godz. 11 w nocy 
do Tyczyna, ażeby wziąć udział w pogrzebie Ś. p. 
Ludwika hr. Wodzickiego. 


Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kosowie z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 24 
września b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom e. k. starostwo. 


— Dyslokacya. Pułk piechoty nr. 55 
opuścił wczoraj miasto nasze, udając się najpierw 
na dłuższe ćwiczenia w okolicę Kałusza, nastę- 
pnie zaś na stały pobyt do Tarnopola. Pułk ten 
stał we Lwowie od r. 1888 i cieszył się szeze- 
rą sympatyą mieszkańców. 


— Nagrody za rozprawy naukowe ogło- 
szone w sprawozdaniach szkół średnich za rok 
1898 otrzymali po 100 zł. od wysokiego e. k. Mi- 
nisterstwa wyznań i oświecenia: l. rzeczywisty 
nauczyciel c. k. gimnazyum w Nowym Sączu 
Franciszek Bizoń, 2. zastępca nauczyciela c. k. 
gimnazyum w Wadowicach Józef Wierzbicki, 8. 
zastępca nauczyciela c. k. gimnazyum w Sam- 
borze Antoni Sienieki. 

C. k. Rada szkolną krajowa zaś wyraziła 
uznanie: 1. rzeczywistemu nauczycielowi e. k. 
gimnazyum w Kołomyi Zacharyaszowi Dembitze- 
rowi, 2. profesorowi e. k. III. gimnazyum w Kra- 
kowie dr. Janowi Bysuroniowi, 38. profesorowi 
c. k. IV. gimazyum we Lwowie dr. Antoniemu 
Jaworowskiemu, 4. zastępcy nauczyciela c. k. 
gimnazyum akademickiego we Lwowie Włodzi- 
mierzowi Kocowskiemu, 5. zastępcy nauczyciela 
c. k. wyższej szkoły realnej w Krakowie dr. 
Autoniemu Kurpielowi, 6. profesorowi e. k. gi- 
mnazyum w Drohobyczu Romanowi Moskwie. 


— Miejska szkoła przemysłowo- 
handlowa. Z dniem 1 września 1894 r. roz- 
poczyna się nauka w miejskiej szkole przemy- 
głowo-handlowej, składającej się z dwuklasowego 
działu ogólnego i oddziału dwuklasowego han- 
dlowego. 

Na oddziale ogólnym udzielać się będzie 
nauki rysunku zawodowego a mianowicie: 1. 
blacharskiego, 2. krawieckiego 8. slusarskiego, 
4. stolarskiego, 5. szewskiego, 6. wszelkich in- 
nych zawodów. 

Do szkoły przemysłowo-handlowej mogą 
być przyjęci uczniowie, którzy: a) ukończyli z 
dobrym postępem klasę drugą kursu nauki do- 
pełniającej przy jednej z lwowskich szkół miej- 
skich; b) wykażą się Świadectwem z ukończonej 
klasy drugiej szkoły średniej; c) wykażą na 
podstawie egzaminu wstępnego przygotowanie 
odpowiadające warunkowi ad a). 

Nauka w oddziale ogólnym odbywać się 
będzie w niedzielę i święta w godzinach poran- 
nych, a w dni powszednie w godzinach wie- 
czornych, przez 10 godzin tygodniowo. — Roz- 
kład nauk i podział godzin podane będą do wia- 
domości uczniów. 

Nauka jest bezpłatną. 

Zapisy i egzamina odbywać się będą od 
dnia l września począwszy w dni powszednie 
od godziny 7—9 wieczorem, zaś w świąteczne 
od godziny 9—1 przed południem w kancelaryi 
Dyrekcyi w gmachu szkoły im. Mickiewicza. 


— Wpisy uczenie do 8 kl. szkoły wy- 
działowej żeńskiej P. P. Benedyktynek ormiańsk. 
odbędą się w dniach 29, 80 i 81 b. m. rano 
od godziny 9—12; popołudniu od 3—5 godz. 

— Ślub. W Tarnowie odbędzie dnia 22 
b. m. w kościele Filipinów ślub dr. Włodzimie- 
rza Łukasiewicza profesora Uniwersytetu w Ins- 
bruku, z panną Różą Dzwonkowską, córką Ś. p. 
Edwarda Dwonkowskiego, b. posła do Rady 
państwa i właściciela dóbr i Anny z hr. Zbo- 
rowskich. 


— Kolonia lecznicza wyjeżdża z Ry- 
manowa we czwartek 28 b. m. o godz. 10 wie- 
czorem (via Stryj). Do Lwowa przybędzie w 
piątek rano o godz. 9 rano. Uprasza się rodzi- 
ców o przybycie tak ma pośrednie stacye, jak 
też na dworzec we Lwowie o właściwej godzi- 
nie w celu odebrania dziatwy. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 sierpnia. Baro- 
metr opada. 


W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 sierpnia do 12 w południe 
dnia 20 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
o średniej prędkości 4'6 m sek., niebo przewa- 
żnie zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (86 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 39 7 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+-13:500., najwyższa --20'0%0. w sobotę popo- 
łudniu, najniższa --10'890. dziś w nocy. 

W obu ubiegłych dobach padał z przer- 
wami deszcz. 

Zniżka baromaetryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
770 de 765 w południowej Hiszpanii; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Turcyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomo 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm. 

Prognoza na dobę 21 sierpnia bieżącege 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.: Śre- 
duia temperatura doby pozostanie około -|-14*0., 


niebo będzie zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrze około 80 pros.  opzd, deszcz 
chwilami. 


— Odpust w Częstochowie. W dzień 
Wniebowzięcia N. Maryi Panny zebrało się — 
jak donoszą pisma warszawskie — w kościele 
jasnogórskim około 20.000 pobożnych. Sumę ce- 
lebrował ks. Bonawentura Gawełczyk, Paulin. 
Ołtarzyk Matki Boskiej, umieszczony w szezycie 
na zewnątrz kaplicy, w wigilię święta i w 
dzień odpustowy był uiluminowany. Przed oł- 
tarzykiem modliły się do późnej mocy liczne 
rzesze pobożnych. 


— Teatr w Messynie zgorzał 16 b. m. 
po przedstawieniu operetki: „Madame Angot“. 
Szkoda wynosi około 30.000 lirów. Ogień praw- 
dopodobnie był podłożony. 


— Emancypacya kobiet postępuje za 
oceanem nader szybkim krokiem. Na kolejach 
żelaznych w Queenslandzie nie brak wcale ko- 
biet w roli konduktorów , a liczebnie prze- 
wyższają już one konduktorów męskich. Nadto 
na stacyi Brisbane obowiązki naczelnika stacyi 
pełni pewna dama, w kasie siedzi także dama, 
w telegrafie pracują tam już same damy, pod 
dowództwem dwóch urzędników mężczyzn, wre- 
szcie i niektóre pociągi prowadzą damy w roli 
maszynistów. Tylko obowiązki pałaczów na ma- 
szynach pozostawia tam piękniejsza połowa rodu 
ludzkiego wspaniałomyślnie — mężczyznom. 

— Dziecko—małpka. W Paryżu zwra- 
oa obecnie uwagę mały potworek, na poły dzie- 
cko, na poły małpka. Stworzenie to nazywają 
panną Julią, a imię to dał mu właściciel, zoo- 
log Joussein, który się potworkiem opiekuje, kar- 
mi go i bada. Diewczynka — małpka podobna 
jest do orangutana i może mieć półtora roku. 
Małe jej ciałko pokryte czarnymi, jedwabistymi 
włoskami, ubrane jest w koszulkę z ezerwone- 
mi wstążkami. Białe nóżki i długie rączęta wy- 
dobywają się na wierzch i ciągle się poruszają. 
Głowę ma okrągłą, pokrytą gęstymi włosami. 
Czoło spłaszczone, nos również zgięty i bardzo 
od ust oddalony; wargi w ustawicznym ruchu; 
uszy duże, choć kształtu zupełnie ludzkiego. 
Panna Julia wita się przyjaźnie z odwiedzają- 
cymi ją gośćmi, wyciąga i podaje rękę. Patrzy 
przytem słodko i okazuje wiele łagodności wzglę- 
dem swego pana. Kiedy wraz z innymi siedzi 
przy stole, posiłkuje się bardzo umiejętnie łyżką, 
wideleem i nożem. Wogóle zachowanie się całe 
potworka wywiera wrażenie, jakby się miało do 
czynienia z człowiekiem. Szklankę trzyma pomię- 
dzy wielkim i wskazującym palcem; kartki 
książki przewraca i inteligentnie zatrzymuje się 
na stronieach z obrazkami. Paleem suwa po 
konturach rysunku, do tej czynności wszakże 
używa zarówno rąk jak i nóg. Nie mówi jednak. 

Historya tego dziecka małpy jest nastę- 
pująca. Pewnego razu, okręt jeden zawinął do 
brzegu afrykańskiego od strony Kongo. Kilku 
ludzi wyszło na ląd i spotkało w pobliżu morza 
dwie małpki. Była to właśnie Julka i jej mat- 
ka. Zabrano je na okręt. Wkrótce stara zdechła, 
małą zaś otoczono staranną pieczą i dowieziono 
do Hawru, gdzie ją Joussein nabył na własność. 
Aby wypielęgnować potworka, musiał Joussein 
dużo się trudzić, pilnować go, myć — nawet 
spać z nim, bo był niespokojny, 

Jaka jest przyczyna powstania podobnego 
stworzenia, niepodobna wytłómaczyć. Tajemnicze 
zrodzenie takiego dziecka-małpiątka będzie zawsze 
zagadką dła uczonych, bo nie jest nikt w mo 
żności przeniknąć po za zasłonę, pokrywającą 
dziwne nieraz zboczenia natury. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rana 
do 8 wieczór. Wstęp 50 et. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 8—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 sierpnia 1894. 


na 


8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- | 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja l. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 
Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
liod3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. Tija wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 

— OQbserwatorynm c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12—1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4—6 popołudniu. 


Notatki literacko-artystyczne, 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek ku uczezeniu Zjazdu kupców i przemy- 
słowców polskich. Rozpocznie: „Prolog“ przez 
Stanisława Rossowskiego, wygłosi pani Żelazow- 
ska i obraz zżywych osób układu artysty mala- 
rza p. Wojciecha Kossaka, nastąpi: „Gwiazda 
Syberyi* dramat patryotyczny, ze spiewami w 4 
aktach hr. Leopolda Starzeńskiego. 

We wtorek po raz piąty „Mara“, opera 
w l akcie Ferdynanda Hummla i „Pajace” 
opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla. Go- 
ścinny występ pni Jadwigi Camillowej, panny 
Eugenii Strassern, oraz pp. Mateusza Schlaffen- 
berga i Gabryela Górskiego. 

We środę „Fedora“, dramat w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou z panią Żelazowską w roli ty- 
tułowej. 


Odczyt Sienkiewicza. Stosownie do 
przyrzeczenia danego komitetowi zajmującemu 
się budową nowego kościoła w Zakopanem. od- 
czytał Henryk Sienkiewicz w dniu 15 b. m. w 
tamtejszej sali kasynowej Towarzystwa Tatrzań- 
skiego kilka ostatnich ustępów czy rozdziałów 
nowej powieści swej: Quo vadis? Salę wypeł- 
niła po brzegi publiczność, zebrana na pobyt le- 
tni w uroczej miejscowości górskiej, a wrażenie 
jakie otrzymał każdy ze słuchaczów było — 
jak pisze p. K. Tetmajer w Czasie — potężne, 
może za potężne, aby sobie odrazu zeń zdać spra- 
wę. Epoka, z której jeden obraz przedstawił 
Sienkiewicz a na tle której osnuł także całą 
ostatnią swą powieść, to czasy panowania Ne- 
rona w starożytnym Rzymie; tłem dwa najcha- 
rakterystyczniejsze panowania tego momenty: 
pożar Rzymu i prześladowanie ehrześcian — 
ideą zwycięztwo Chrystyanizmu, nad walącem 
się w gruzy pogaństwem. 

Pewnego poranku przekracza święty Piotr, 
w towarzystwie Rzymianina Nazareusza, bramy 
Rzymu. Przed ich oczyma przeciąga orszak Ce- 
zara Nerona. W chwili, kiedy obok wciśniętego 
w kąt uliey świętego Apostoła przenoszono le- 
ktykę cesarską, wzrok władcy Rzymu padł na 
postać ubogiego podróżnika, a spojrzenia ich 
skrzyżowały się. Potężny cezar wstrząsnął się 
od wielkiego ognia, jaki bił ze źrenic sługi 
Chrystusowego — przeczuł w nim tego, który 
skruszyć miał ostatki jego państwa i, w miejsce 
bóstw pogańskich, wznieść sztandar nowej wiary. 

Nero pali Rzym. Ktokolwiek zna pióro 
Sienkiewicza pisze p. K. Tetmajer 
wyobrazić sobie może, jak opis pożaru Rzymu u 
niego wygląda. Robiło się czerwono w oczach i 
szum ogromny uszy napełniał, kiedy on czytał 
głosem zmęczonym, cichym i matowym. 

Nowa scena: lud się burzy. Nero czuje, 
że trzeba coś poświęcić ludowi. Wyborną jest 
jego rozmowa z dowodeą pretoryanów, Tigelli- 
nem. P. K. Tetmajer opisuje ją tak: 

— Tigellinie — rzekł Nero — ty spali- 
łeś Rzym. 

— Spaliłem Rzym, ale z twego rozkazu. 

— Tigellinie — rzekł Nero — czy są- 
dzisz, że gdybym im zaspiewał pieśń, którą u- 
łożyłem podczas pożaru, nie uspokoją się? 

— Tak, jeśli ci zacząć dadzą. 

—- Tigellinie, wszak ty mnie kochasz, po- 
święć się za mnie. 

— Czy chcesz, aby i pretoryanie zaczęli 
się burzyć? 

Nero przybladł nieco i uczyniła się taka 
cisza, że słychać było muchy przelatujące, a Ti- 
gellinus rozmawiać począł spokojnie, jakby nie 
powiedział przedtem nie, z Poppeą i bogatym 
żydem. 

I zapłonęły — pochodnie Nerona. 

Oni to byli winni pożaru Rzymu, chrze- 
ścianie | Co uczyniło im to biedne miato, że tak 


je nieludzko spalili! — wzdychał Nero. — Oni 
mieli nasycić męką swoją rozżartą żądzę zem- 
sty rzymskiego ludu. W cyrkach rzucano ich 
dzikim zwierzętom na -pożarcie lub palono ich 
na słupach. A drożyną wśród nieszczęśliwych 
ofiar na słupach przekrada się otulony w piel- 
grzymią suknię Piotr apostoł. Niektóre z ofiar 
poznają swego opiekuna i mistrza — uśmiech 
radości opromienia ich cierpieniem wykrzywione 
oblicza, usta cichym szeptem wymawiają słowa: 
„Pro Christo, Domine — pro Christo!“ Na 
widok tych cierpień, którym nie mógł przynieść 
ulgi, uląkł się jednak Namiestnik Chrystusa. I 
uczuł się tak słabym i małym w obec tego ce- 
zara Romy, z którym miał walczyć, że opuścił 
Rzym i uszedł. a towarzyszył mu  Nazaryusz. 
Ale kiedy mieli przed sobą góry, za przełęczą 
ujrzał Piotr światło i postać jakąś, która zda- 
wała się iść ku niemu. Poznał Chrystusa i padł- 
szy twarzą ku ziemi, zapytał: Quo vadis, Do- 
mine? A Chrystus odrzekł: Idę do Rzymu dać 
się drugi raz ukrzyżować. Nazaryusz nie widział 
i nie słyszał nie; Piotr zaś wrócił, zkąd był 
uszedł, — Z potęgi Nerona nie zostało nie, lecz 
Bazylika św. Piotra dotąd jeszcze stoi. 

P. K. T. w ten sposób reasumuje swoje 
zdanie o odczycie. „Nie mogę jednak nie powie- 
dzieć, że odczyt, mimo wszystko, sprawił na 
mnie wrażenie rzeczy, pisanej na prędce i prę- 
dko, rzeczy, która musi być jeszcze raz obrobio- 
na, rozszerzona i jeszcze więcej rzeźbiona. I tak 
podobno ma być. Tak, jak jest, jest przepyszne, 
może być jednak jeszcze więcej“. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. 


Lwów, 20 sierpnia: pszenica nowa 
6— do 6:50, stara 6— do 6:50, żyto nowe 
450 do 5—, stare 4:50 do 5*—, jęczmień brow. 
4:75 do5:80, jęczmień pastewny 4— do 4:25, 


owies stary —'— do —'—, owies nowy 5-25 
do 575, rzepak nowy stacyami 850 do 
9—, groch — do —* —, wyka — — do ——, 
nasienie lniane —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —*— do —*—, bób —:— do —— 
bobik —— do ——, hreczka — — do — —, 
koniczyna czerwona 40— do 45—, biała 
50— do 75*—, szwedzka —— do ~ *—, 
kminek —— do ——, anyż — — do — —, 
kukurndza stara — — do — —, nowa —— do 


—*—, chmiel 50— do 60—, spirytus —— 
do ——, Waranty na wrzesień —-- do 


OSTATNIA POCZTA 


Ze wszystkich stron kraju, państwa a 
nawet z zagranicy odbieramy dzisiaj donie- 
sienia o uroczystym obchodzie rocznicy uro- 
dzin Najj. Pana. Wszystkie te manifesta- 
eye składają ponownie świadectwo jak silnie 
tkwi uezucie miłości przywiązania i wierno- 
ści dynastycznej dla Najmiłościwszego Mo- 
narchy w sercach ludów Austro-Węgier i 
jaką czcią i szacunkiem otacza zagranica 
opromienioną wspaniałymi przymiotami Oso- 
bę Jego Ces. Mości. 


Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik 
udał się przedwezoraj z Wiednia do Reiche- 
nau, a Najdostojn. Arcyksiążę Rainer do 
Gmünd. 


Równocześnie z Najw. pismem odrę- 
cznem do Najdost. Arcyksięcia Karola Lu- 
dwika, które podajemy w urzędowej części, 
ogłasza Wiener Zeituug szereg odznaczeń, 
jakiemi zostało zaszczyconych wiele osób, 
z powodu ich wybitnego udziału w urządze- 
niu na zeszłorocznej międzynarodowej wysta- 
wie w Chicago austryackiego oddziału. 

Między innymi polecił Najj. Pan wy- 
razić Najw. uznanie radcy ministeryalnemu 
w Ministerstwie handlu, dr. Jerzemu Thaa, 
nadał order Korony żelaznej klasy drugiej 
wieeprezydentowi austryackiej centralnej ko- 
misyi, i prezydentowi dolno -austryackiej Izby 
handlowej i przemysłowej, deputowanemu 
Maksymilianowi Mauthnerowi, a Krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa posło- 
wi do Sejmu dolno-anstryackiego , wice-pre- 
zydentowi dolno-austryackiej Izby handlowej 
i przemysłowej, Alfredowi Lindenhei- 
mowi. 


Pan Minister spraw zagranieznych, hr. 
Kalnoky, wyjechał przedwczoraj na dni 
kilka do Ischl. 

Wspólny Minister skarbu, p. Kallay, 
powrócił po dłuższym pobycie w Bośnii i 
Hercegowinie, do Wiednia. 

Fremdenblatt pisze: Już przed kilko- 
ma tygodniami zwróciliśmy na to uwagę, że 
w sprawie zamianowania nowego posła 
w Bukareszcie nic jeszcze nie postanowiono, 


a mianowicie, że w kołach dobrze poinfor- 
mowanych nie wiadomo o przeznaczeniu na 
tę posadę radcy ambasady hr. Zichyego. Tak 
samo ma się rzecz co do innych nazwisk, 
jakie później wymieniono. Decyzya w tym 
względzie nie mogła dotychczas zapaść, już 
dla tego samego, że ustąpienie hr. Gołu- 
chowskiego z posady posła w Bukareszcie 
nie zaraz nastąpi. 


W sobotę odbyła się pod przewodni- 
ctwem ks. Windisch- Graetza kilkogodzinna 
rada Ministrów, w której wzięli udział 
wszyscy PP. Ministrowie. Konferencya mi- 
nisteryalne mają potrwać dni kilka. Według 
informacyi wiedeńskich dzienników, na po- 
rządku dziennym obrad stoją sprawy pierw- 
szorzędnego znaczenia. Między innemi po- 
wziętą ma być decyzya co do sprawy stanu 
wyjątkowego w Pradze. Niebawem upłynie 
rok od czasu, jak stan wyjątkowy został o- 
głoszony. W dniu 12 września 1893 r. uka- 
zało się rozporządzenie gabinetu hr. Taaffe- 
go, zawierające zarządzenia wyjątkowa, ró- 
wnocześnie z reskryptem ustanawiającym za- 
wieszenie działalności sądów przysięgłych. 
Moc obowiązująca tego drugiego reskryptu 
gaśnie sama z siebie według konstytucyi już 
w dniu 12 września b. r., dłuższe bowiem 
niż na rok zawieszenie działalności sądów 
przysięgłych, nia może być postanowione 
bez upoważnienia Rady państwa. Rada Mini- 
strów ma więc orzec, czy równocześnie z 
przywróceniem działalności sądów przysię- 
głych, mają być także zniesione zarządzenia 
wyjątkowe, czy też ograniczenie praw oby- 
watelskich, przedewszystkiem prawa stowa- 
rzyszania się i swobody prasowej ma trwać 
nadal, pomimo wygaśnięcia jednego z re- 
skryptów, stwarzających stan wyjątkowy. 
Budżetem nar. 1894 nie zajmie się Rada mi- 
nisteryalna, albowiem budżet ten nie został 
jeszcze, jak dowiaduje się New. fr. Presse, 
zupełnie wykończony. Nie ma wszakże wąt- 
pliwości, że Rząd przedłoży preliminarz bu- 
dżetowy po zebraniu się Rady państwa, co 
nastąpi w połowie października. 


Z okazyi rocznicy urodzin Najj Cesarza 
Austro-Węgier, odbył się w sobotę w Pocz- 
damie obiad galowy, w którym, oprócz ce- 
cesarza Wilhelma i jego małżonki, wzięli 
udział: austro-węgierski ambasador Szógye- 
nyi ze wszystkimi członkami ambasady , kan- 
elerz hrabia Caprivi, ministrowie i inni do- 
stojnicy. Podezas obiadu wzniósł cesarz na- 
stępujący toast: „Piję zdrowie Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, mego szczerego Przyjaciela i 
Sojusznika. Hurra !* 
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Przed obiadem odbyła się wielka para- | okręgu moskiewskiego generał - adjutant Ko- 
da korpusu gwardyi, na którą cesarz zapro- | standa. 


sił ambadora Szógyeny'ego, i przeznaczył mu 
miejsce w ściślejszym swoim orszaku. 

Z okazyi odbywającego się obecnie 
w erajewie międzynarodowego kongresu 
antropologicznego i archeologicznego, zazna- 
cza Vossische Zeitung bezprzykładny postęp 
cywilizacyj w Bośnii i Hercegowinie pod 
panowaniem austryackiem. Austro-Węgry da- 
ly przykład kolonizacyi, nie doścignięty do- 
tychchczas przez żadne państwo. 

Retchsanzeiger ogłasza nominacygę pre- 
zesa Akademii Umiejętności w Wiedniu, 
Arnetha, na zagranicznego kawalera orderu 
pour le mêrite dla umiejętności i sztuki. 


Z dobrze poinformowanych kół berliń- 
skich donoszą, że rząd pruski na najbliższej 


j niała, następnie zaś wybuchła głośnym pła- 


Car i carewiez przybędą na manewry 
d. 22 września a po ich ukończeniu uda się 
dwór carski do Spały, w Królestwie polskiem. 

W warszawskim okręgu wojennym od- 
będą się manewry w obecności generała Hur- 
ki w bieżącym miesiącu. Małe manewry będą 
trwały od 19 b. m. do 2 września; wielkie 
manewry wyznaczono na 11 września a potrwa- 
ją one do 17 września. 


Medyolański dziennik Sera donosi, że 
matka Caseria otrzymała wiadomość o śmierci 
swego syna za pośrednictwem swej synowej. 
Nieszczęśliwa kobieta zrazu niemal skamie- 


czem. Potem przyszła do siebie i okazywała 
spokój nienaturalny. Wypytywała się o wszy- 


sesyi sejmowej wniesie projekt ustawy, ogra- stkie szczegóły strasznej sceny i kazała so- 
niczającej wolność stowarzyszeń i zgroma- bję ezytać opisy jej w dziennikach, słucha- 
dzeń. e” EE. jąc ich z zakrytą rękami twarzą. Ostatni list 
va sean m wiej i ZA w A ać do 
prowadzone przeciw Schewe 0- | Motta Visconti. Matka Caseria otrzymała w 
nym anarchisto, wykazało rozgałęzione ich | ostatnich dniach przeszło sto listów kondo- 
BM glab RE postais dg jenoyjnych, çapdci podpiennycj MA bę nię 
istę wszystkich ana } - podpisanych i to nie 0 Z och, ale i 
łych Ban i w okolicach jego, skutkiem (Z ni r 
czego nastąpiły liczne aresztowania. | 
Według doniesień dzienników berliń- | mem 
skich, rząd pruski poczynił już wszystkie kro- | 
ki do wprowadzenia w życie Izb rolniczych. | TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Sprawa przewlecze się może jeszcze skutkiem | i 
tego, iż według przepisów ustawy o Ibach | ||| ||| 
rolniczych, sejmy prowincyonalne mają wy- 
powiedzieć w tym względzie swoją opinię a Rzeszów, 20 sierpnia. (Tel. pryw.) 
a e a 1 a aa 
ze ; = | zwło . Ludwika hr. Wodziekiego z dworca 
done W kołach rolniczych w ogóle projekt | kolei on do kościoła a ero 
Izb rolniczych przychylne znalazł przyjęcie. w Tyczynie a dzisiaj o godzinie 11 z rana 
pe. -EE.Ą rozpoczęły się uroczystości pogrzebowe na- 
p a stro- Wegi | bożeństwem żałobnem w kościele w Tyezy- 
Na cześć Najj. Cesarza SB $BI8T nie. Zjazd liczny. Dziś rano przybył JE. Pan 
odbyło się w Krasnem Siole w sobotę śnia- Namiestnik Kazimierz hr. Badeni; przybyło 
danie, na którem ear wzniósł zdrowie Naj. także wielu posłów sejmowych i posłów do 
Cesarza Franciszka Józefa. | Rady państwa, deputacya Wydziału krajowe- 
Z Petersburga telegrafują : Doniesienie go, rodzina zmarłego, obywatelstwo okoliczne, 
Standarda, jakoby Rossya wysyłała wojska włościanie z dóbr śp. br. Wodziekiego it. d. 


do Korei i specyalną umowę z Francją za | 
warła, jest mylne; Rossya owszem stara się 
o przywrócenie pokoju. 

Wielkie manewry rossyjskie pod Smo- 
leńskiem odbędą się w drugiej połowie wrze- 
śnia według starego stylu. Oddziały wojsk 
rozpoczną wymarsz na miejsce manewrów 
z początkiem września. Armią południową 
będzie dowodził główno dowodzący wojskami 
okręgu wileńskiego, generał piechoty Granec- 


kia północną główno-dowodzący wojskami 


Deputacyi Wydziału krajowego prze- 
wodniczył zastępca Marszałka krajowego p. 


I Antoni Chamiec, (JE. ks. Marszałek krajo- 


wy Eustachy Sanguszko bawiący w Zakopa- 
nem na kuracyi, nie mógł wziąć udziału w j 
pogrzebie, a to skutkiem wyrsźnego polece- 
nią lekarzy. P. spr.) W skład deputacyi 
wchodzą członkowie Wydziału krajowego: 
dr. Hoszard, dr. Wereszczyński, dr. Sawczak, ` 
dalej radca Kkielski i dyrektor biura melio- 
racyjnego p. Kędzior. Deputacya złożyła na 


trumnie wieniec z napisem: „Ludwikowi 
Wodzickiemu — b. Marszałkowi krajowemu“. 

Po nabożeństwie złożono zwłoki w gro- 
bowcach rodzinnych na wieczny spoczynek. 
Zastępca Marszałka krajowego p. Chamieć 
wygłosił nad zwłokami mowę, w której od- 
dał cześć zasługom znakomitego męża i po- 
żegnał go imieniem kraju. 

Wydział krajowy wystosował pismo kon- 
dolencyjne do wdowy po śp. Ludwiku hr. 
Wodzickim, które to pismo deputacya złoży- 
ła na ręce posła Antoniego hr. Wodziekiego. 


Ischl, 20 sierpnia. Przybył tu z Gmun- 
den Najd. Arcyksiążę Albrecht, Najj. Pan 
powitał Jego Ces. Wysokość na dworcu ko- 
lejowym. 

Ks. Leopold bawarski wyjechał do Mo- 
nachium. 

Wiedeń, 20 sierpnia. Landwehr- Ver- 
ordnungsblatt ogłasza: generałowie poruczni 
cy Navarini w Krakowie i Fleck Falkausen 
we Lwowie, oraz generał-major Zygadłowiez 
w Przemyślu, mianowani dywizyonerami 0-7 
brony krajowej. 

Serajewo, 20 sierpnia. Członkowie 
kongresu archeologicznego i antropologicznego 
zwiedzili wczoraj szpital krajowy i wyrazili 
się z wielkiem uznaniem o jego urządzeniu. 

Sofia, 20 sierpnia. Wybory do rad de- 
partamentalnych odbyły się wczoraj bez ża- 
dnego uwagi godnego zajścia. Wynik jest 
pomyślny dla rządu. 

Rzym, 20 sierpnia. W dniu swojego 
patrona (św. Joachima) przyjmował Papież 
wielu kardynałów i innych dostojników ko- 
ścielnych. Stan zdrowia Ojca św. wyborny. 

Petersburg, 20 sierpnia. Pewien niż- 
szej rangi urzędnik wydalony ze służby za- 
mordewał kontradmirała PRaswozowa. Abro- 
dnia nie ma charakteru politycznego. 

Paryż, 18 sierpnia. (Tel. pryw.) Roz- 
powszechnione były tutaj fałszywe pogłoski, 
jakoby Ludwik hr. Wodzicki padł ofiarą za” 
machu anarchistycznego, Temps interwiewo- 
wał w tej mierze zastępcę Laenderbanku W 
Paryżu, który oświadczył, iż hr. Wodzicki 
wyjechał z Paryża w coupé, w którem jechało 
jeszcze trzech podróżnych. Hr. Wodzicki czy” 
tał gazetę dojeżdżając do Douai i upadł nagle 
na poduszki. Podróżni towarzysze pociągnęli 
za dzwonek alarmowy i pociąg stanął, ale 
hr. Wodzicki był już bez życia. 

Londyn, 20 sierpnia. Z Tangeru do- 
noszą do biura Reutera: Wiele rodzin euro- 
pejskich przybyło tutaj. Na Kabylów ude- 
rzyły wojska marakońskie, zostały jednak od- 
parte z wielkiemi stratami. Powstanie zdaje 
się być ogólnem Objęło ono wszystkie mia- 
sta na południu. 
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IV. Zjazd kupców i przemysłowców. 


nanan 


Za inicyatywą krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców odbył się wezoraj 
IV. Zjazd kupców i przemysłowców z kraju, 
a także z W. Ks. Poznańskiego, skąd przy- 
było około 70 uczestników. Ogółem w zjeź- 
dzie wzięło udział 200 osób. Wielu uczestni- 
ków, szczególnie z Wielkopolski przybyło na 
Zjazd z rodzinami. Po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościele Archikatedralnym, zgroma- 
dzili się uczestnicy w lokalu Związku ocho- 
tniczych straży ogniowych, na skromną prze- 
kąskę, a ztąd udali się do sali ratuszowej, 
gdzie się odbyło pierwsze ogólne posiedzenie 
Zjazdu. Zgromadzonych powitał prezydent 
miasta p. Mochnacki następującą przemową: 


„Zacni Panowie! Witam was serdecznie 
imieniem tego grodu, który niegdyś był sła- 
wnem i kwitnącem Emporium wschodu i za- 
chodu — witajcie nam w murach tego mia- 
sta. Polski stan kupiecki odznaczał się zaw- 
sze wysoką inteligencyą, gorącym patryotyz- 
mem i tradycyjną uczciwością polską. Pielę- 
gnujcie starannie te cnoty naszych praojeów, 
gdyż tem narody stoją, tem narody słyną, a 
z ich upadkiem narody giną. (Brawa). Cześć 
i dzięki wam za to, żeście obrali nasz gród 
na IV. Zjazd kupców i przemysłowców, aby 
radzić nad wspólną dolą i niedolą, uczcić 
nasze święto narodowe. Jeżeli naszą Wysta- 
wę możua nazwać świetną i wspaniałą, (okla- 


ski) to waszą zasługą jest, że pierwsza myśl, 


urządzania tej Wystawy wyszła z łona wa- 
szego. Myśl ta została urzeczywistniona, a 
żmudna praca około tego wielkiego dzieła, 
złożona w godne, doświadczone i pełne po- 
święcenia ręce, dziś święci tryumf zasłużony 
i dzierży palmę zwycięstwa. Witajcie nam, 
zacni panowie, witajcie w gościnnych mu- 
rach tego grodu; — radźcie i pracujcie na 
pożytek dla naszego społeczeństwa i na chwa- 


łę dla polskiego imienia — a Bóg niech wam 
użyczy pomocy. (huczne oklaski).* 

Następnie p. Baczewski powitał zebra- 
nych imieniem komitetu obywatelskiego, 
wskazując, że dzięki inieyatywie kupców 
przyszła do skutku Wystawa krajowa, która 
powinna być pobudką do dalszej energicznej 
i skutecznej pracy na polu przemysłu i han- 
dlu. Rezultatem tej pracy będzie podniesie- 
nie zasobów sił moralnych i materyalnych, 
tak potrzebnych do dzieła odrodzenia społe- 
czeństwa naszego. (Oklaski). Z kolei prze- 
mówił p. Kubicki, kupiec i poseł do Sejmu 
pruskiego ze Srema w W. ks. Poznańskiem. 

Mowca podniósł, że Połska dawniej 
stała pługiem i orężem — handel i prza- 
mysł oddała obcym. Dzisiaj wszystkie stany 
widzą, że potrzeba pracować na niwie prze- 
mysłu i kupiectwa, ażeby utworzyć silne 
mieszczaństwo, które w każdym ustroju pań- 
stwowym ważną odgrywa rolę. Kupiectwo 
spoczywało dotychczas w rękach obcych lu- 
dzi. Dziś mamy zadanie wytworzyć prze- 
mysł ji kupiectwo polskie, a jeżeli kupiectwo 
to uzyska należne poparcie społeczeństwa, 
wówczas nietylko zakwitnie, ale także spełni 
wobec ojczyzay to zadanie, które jest świę- 
tym jego obowiązkiem. (Oklaski). 

Pan Kazimierz Lewicki, jako prezes 
krajowego Towarzystwa kupców i przemy- 
słowców , zdał pokrótce sprawę z czynności 
zarządu Towarzystwa i z wykonania uchwał 
III Zjszdu, przed dwoma łaty odbytego. 
W sprawie reformy podatku dochodowego i 
zarobkowego, będącej na porządku dziennym 
dyskusyj parlamentarnych, porozumiało się 
Towarzystwo z lzbą handlową i przemysło- 
wą, i do zwołanej przez lzbę ankiety wy- 
słało dwóch delegatów ; jest wszelka nadzie- 
ja, że przodstawione przez delegatów słuszne 
żądania pracujących w zawodzie handlowym 
należycie uwzględnione zostaną, Również nie 
zaniedbał zarząd sprawy projektowanej zmia- 
ny ustawy handlowej, wypracował odnośny 


oraz wys. Ministerstwu handlu. Zarząd miał 


„także na bacznej uwadze kwestye fachowe- 


go szkolnictwa przemysłowego, a zwłaszcza 
utworzenia wyższej szkoły handlowej we 
Lwowie. W sprawie tej obradowała ankieta 
pod przewodnictwem JE. Pana Namiestnika, 
Kazimierza hr. Badeniego, w której i Towa- 
rzystwo było reprezentowane. Rzecz w zasa- 
dzie została postanowioną , a ponieważ gmi- 
na oświadczyła się z gotowością subwencyo- 
nowania szkoły handlowej, więc i kwestya 
finansowa jest rozwiązaną. Idzie tylko o po- 
mieszczenia szkoły, i w tym względzie jest 
projekt użycia na ten cel budynku, gdzie 
dziś mieści się seminaryum nauczycielskie 
żeńskie, dla którego ma stanąć nowy gmach 
przy ulicy Sakramentek. 

Mowca wspomniał wreszcie o stara- 
niach Towarzystwa około Wystawy krajowej 
i podniósł fakt, iż wszyscy członkowie To- 
warzystwa Wystawę obesłali. 

Na propozycyę komitetu urządzającego 
wybrano przez aklamacyę następujące pre- 
zydyum na pierwsze posiedzenie plenarne: 
Prezes p. Kubicki ze Srema, wieeprezesowie: 
p. Kasprowicz z Gniezna i dr. Karehowski z 
Poznania; gospodarze pp. Wczelak i Mól- 
ler. — Na drugie posiedzenie wybrani zo- 
stali: Prezesem p. Grosse z Krakowa, wice- 
prezesami pp. Basch i Krykiewicz. Sekreta- 
rzami na oba posiedzenia pp. Włodzimierski 
Walery, Stachiewicz i Gabryel. 

Według programu nastąpiły wreszcie 
dwa odczyty. P. Leopold Lityński wygłosił 
rzecz p. t. „Handel i przemysł ze stanowi- 
ska historycznego i zadanie jego w dzisiej- 
szej dobie“, — p. Tuszyński zaś mówił na 
temat: „Nasz handel i przemysł w obec 
Wystawy — i co nam czynić wypada, aby 
go podnieść”. 

Oba odczyty wywołały żywe zajęcie się 
słuchaczy, a po prelekcyach wyrazili zgro- 
madzeni pselegentom podziękowanie. 


Na tem pierwsze posiedzenie zam- 


projekt, i przedstawił go posłom polskim, | knięto. 


O godzinie 1 w południe odbył się W 
kasynie miejskiem obiad składkowy, poczem 
o godzinie 3 popołudniu udano się na Wy” 
stawę. 

Na placu Wystawy, w pawilonie prze” 
mysłowym powitali uczestników Zjazdu człon” 
kowie prezydyum i dyrekeyi Wystawy, pp“ 
Gorayski, Marehwieki i Zieliński, a wicepre” 
zes Wystawy p. Gorayski przemówił w te 
głowa: „W zastępstwie księcia prezesa — 
który z powodu pogrzebu swego krewnego! 
nie może, jak tego pragnął, być w tej chwil! 
obecnym — mam zaszczyt w imieniu Pre 
zydyum i Dyrekcyi Wystawy powitać na tem 
miejscu szanownych panów. Zjazd dzisiejszy 
ma podwójne i — rzec mogę — wyjątkowe 
znaczenie, Kiedy przed czterma laty, dyr” 
ktor Wystawy naszej w poufnej rozmowi? 
rzucił myśl urządzenia Wystawy we Lwo* 
wie, to ona kiełkowała równocześnie w „krś% 
jowem Towarzystwie kupców i przemysłow 
ców“, a zarząd tegoż ułożył program i 2 
zebraniu w marcu 1892 roku walne zgromó” 
dzenie Towarzystwa zatwierdziło ten właśnie 
program, który jest podstawą naszego 621% 
łania. Jeżeli więc Wystawa rzeczywiście P9 
wne korzyści krajowi i społeczeństwu przy” 
niesie, to wy, panowie, macie w tem waż0% 
część zasługi. Ale Zjazd dzisiejszy ma tak e 
inne znaczenie. W gronie waszem witam) 
braci z innych dzielnie, a przedewszystkiem 
z Wielkopolski. Jeżeli praca na polu prz% 
mysłu, stanowiąca pierwszorzędne zadanie “ 
chwili obecnej, ma wyjść na rzeczywisty P% 
żytek narodu, to potrzeba nam spójni i Wo 
jemnego porozumienia się, abyśmy na wa 
nych podstawach działać mogli. Mow 
wskazał dalej, że przemysł polski dźwig? 
się w ostatnich czasach zaczął, ale wszystk” 
co się dzieje, dzieje się za inicyatywą Je E 
stek. Jakkolwiek postęp jest wielki, to JĄ 
dnak całe społeczeństwo winno się zwróć 
do ruchu przemysiowego i w tym kieru 
wykształcić nową generacyę" (oklaski). 


Dla tego wspólność działania i poroż” 


mienie wzajemne są konieczne i jedyne, mo- į 


gące przynieść pożądane owoce — bo tyłko 
wspólna praca wszystkich może wyrobić na- 
rodowi to stanowisko, jakie między ludami 
cywilizowanymi zająć powinien. Dla tego — 
zakończył mowca — ciepłem sercem witam 
szanownych panów. W ocenieniu usiłowań 
naszych bądźcie sprawiedliwi a nawet suro- 
wi, ale w każdym razie prosimy o braterską 
zachętę i także o ciepłe słowo. Witajcie nam! 
(Oklaski). | 

Na to powitanie odpowiedział prezes 
Zjazdu p. Kubicki serdecznem podziękowa- 
niem i zakończył słowami: „Szczęść Boże 
dziełu Wystawy !* 

Uczestniey Zjazdu rozpoczęli potem 
zwiedzanie poszczególnych działów Wystawy. 


* * 
* 


Dzisiaj w lokalnościach kasyna miej- 
skiego odbywają się obrady pięciu sekcyi, a 
uchwały jakie zapadną, zostaną przedłożone 
do zatwierdzenia drugiemu ogólnemu zgro- 
madzeniu, które odbędzie się jutro o godz. 
10 w wielkiej sali ratuszowej. 

Na dziś, o godz. 12 w południe zapro- 
sił uczestników Zjazdu p. J. A. Baczewski 
do zwiedzenia swej wielkiej rafineryi spiry- 
tusu za rogatką Żółkiewską. 


Zjazd Kółek rolniczych. 


Komitet Zjazdu ogłasza następujący 
program X-go walnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa „Kółek rolniczych* w dniach 29 i 
30 sierpnia r. 1894 we Lwowie. 


Uczestników przyjmować będzie komi- 


tet w dniach 28 przez dzień cały i rano 29 
sierpnia na głównym dworcu i na Podzam- 
czu we Lwowie, zkąd uczestnicy udadzą się 
do przeznaczonych kwater. Uczestnicy winni 
mieć odznaki. 

Dnia 29 o godzinie 8 rano odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo w kościele Archika- 
tedralnym dla uczestników obrz. łać., dla 
uczestników obrządku grec. odbędzie sie 
nabożeństwo o tej samej porze w cerkwi (wo- 
łoskiej) przy uliey Ruskiej. 

Po nabożeństwie zbiorą się uczestn'ey 
na placu Kapitulnym koło katedry i wszyscy 
razem udadzą się Ra place Wystawy, gdzie 
o godzinie 10 rano w hali muzycznej rozpo- 
cznie się pierwsze posiedzenie walnego zgro- 
madzenia Towarzystwa. 

Zarząd główny poczynił możliwe stara- 
nia, aby uczestnikom Zjazdu po najniższych 
cenach ułatwić wstęp na Wystawę i zwie- 
dzenie panoramy. Oprócz tego dane będą dwa 
wspólne obiady. 

Biuro informacyjne dła uczestników 
Zjazdu znajdować się będzie w ratuszu. 


Świata, 


ilustrowanego organu powszechnej Wystawy 
krajowej, nr. ostatni (16) odznacza się wiel- 
kim doborem tak artykułów literackich jak 
i ilustracyj, a poświęcony jest przeważnie 
Wystawie krajowej. Prócz doskonałych re- 
produkcyj, wystawionych w Pałacu sztuki na 
Wystawie krajowej, obrazów Stanisława Bien- 
kiewicza („Przed grotą św. Nikodema“ i „Św. 
Cyryla*) i Romana Kochanowskiego („Na 
pastwisku“), znajdujemy w tym numerze ry- 
sunek wnętrza Pałacu sztuki (rysował Leon 
Wein) świetne „Typy“ z Wystawy krajowej 
(„Włościanie z Nadwórnej* rysował Stani- 
sław Fabiański; „Góral i Góralka z okolie 
Żywca” rysował K. Wawrosz, inne „Typy“ 
rysował W. Wanke), dalej „wnętrze hali ma- 
szyn“, i portret członka dyrekcyi Wystawy, 
prezesa wydziału instalacyjnego, Juliusza Mi- 
kolascha. W artykułach o Wystawie omó- 
wione są: Pawilon Rady szkolnej krajowej; 
Hala maszyn; pawilon humenowski; pawilon 
polsko amerykański; kongres polskich lite- 
ratów i publicystów (dokończenie) — wre- 
szcie świetny „Fujarkiewiez o fontannie 
świetlnaj*. 

Kajetana Kraszewskiego: „Pan instru- 
ktor szkoły podchorążych* (obrazek z prze- 
szłośei) i Kronika życia literackiego uzupeł- 
niają część literacką, a rycina  frontispiso- 
wa Piotra Stachiewicza oraz Apolinarego 
Kotowicza studyum, ,Ona* dopełniają tak 
udatną zawsze część artystyczną tego nume- 
ru Świata. 


Zjazd członków Towarzystwa 
prawniczego. 


Wydział lwowskiego Towarzystwa praw- 
niczego urządza uroczysty obchód dwudzie- 
stej piątej rocznicy założenia Towarzystwa, 
który się; odbędzie dnia 15 września 1894 
podług następującego programu : 

1) O godzinie 10 rano nabożeństwo w 
kościele św. Mikołaja. 

2) O godzinie 11 przedpołudniem uro- 
czyste posiedzenie w auli uniwersyteckiej. 

Porządek dzienny: Zagajenie. Odczyt 
profesora dr. Głąbińskiego o kwestyi so- 
cyalnej. 

Na tem posiedzeniu będzie rozdany obe- 
cnym jubileuszowy zeszyt „Przeglądu prawa 
i administracyi*, w którym profesor dr. Piotr 
Stebelski skreślił historyę Towarzystwa. 


b 


8) O godzinie 4 popołudniu spólne zwi- 
e Wystawy. 

4) O godzinie 9 wieczór raut w kasy- 
nie miejskiem. 

Biletów wstępu na raut po cenie 3 zł. 
nabywać można u radcy wyższego Sądu kra- 
jowego p. Karola Misińskieogo (ul. Jagieloń- 
ska l. 14) między godziną 1 a 180 popołu- 
dniu najdalej do 4 września 1894. 

Panie mają wstęp wolny. 

Pierwszy Zjazd ezłonków krajowych to- 
warzystw prawniczych, odbędzie się dnia 16 
września 1894 o godzinie 10 przedpołudniem 
w sali lwowskiego Towarzystwa prawniczego 
(ul. Karola Ludwika Il. 3 IL piętro). 

Na porządku dziennym: Referat radcy 
wyższego Sądu krajowego dr. Franciszka 
Hofmokla w przedmiocie związku i organi- 
zacyi Towarzystw prawniezych w kraju, tu- 
dzież urządzania peryodycznych Zjazdów człon- 
ków krajowych Towarzystw prawniczych. 

Wieczór bankiet składkowy na Wysta- 
wie w sali koncertowej. 

Wkładkę na bankiet złożyć należy naj- 
dalej do dzia 8 września 1894 do rąk se- 
kretarza Prokuratoryi skarbu dr. Aleksandra 
Balki. 

Wszelkich informacyi udziela sekreta- 
ryat Towarzystwa prawniczego (ul. Jagieloń- 
ska |. 14). 


| dzeni 


Kroniczka wystawowa. 


Wycieczka powiatu Stryjskiego, która 
stanowczo 30 sierpnia przybędzie do Lwowa 
celem zwiedzenia Wystawy krajowej, dzięki 
ludziom dobrej woli i ofiarności obywatelstwa, 
będzie, jak dotychczas najświetniejszą z ca- 
łego kraju. 

Marszałek powiatu, hr. Karol Dziedu- 
szycki, oceniając doniosłość korzyści, jaką 
ludność wiejska odniesie ze szezegółowego 
zwiedzenia Wystawy, postawił wniosek wy- 
słania naczelników gmin i pewnej liczby 
nauczycieli na koszt powiatu. Myśl ta szezę- 
śłiwie rzucona nietylko znalazła ogólny po- 
klask, gdyż wydział powiatowy uchwalił na 
ten cel stosowną subwencyę, lecz dała ini- 
cyatywę do zaaranżowania wycieczki na szer- 
sze rozmiary. Mianowicie subwencya udzie- 
lona przez Radę gminną i prywaine składki, 
umożliwiły wyjazd większej liczbie dziatwy 
szkolnej z miasta z osobną chorągwią i od- 
znakami o barwach miasta Stryja pod opie- 
ką mecenasa dr. Fruchtmana, jakoteż około 
stopięćdziesiąt dziatwy wiejskiej pod opieką 
p. radcy Manasiterskiego. — P. Stanisław 
Matkowski wysyła własnym kosztem 80 dzie- 
ci sokołowskieh, również z chorągwią i od- 
znakami o barwach narodowych polskich. — 
Baron Brunieki ze Strzałkowa wysyła kilka- 
dziesiąt osób ze wsi. — Dalej wyruszy lud 
górski z naczelnikami gmin w malowniczych 
strojach z dalekiego Beskidu aż z pod wę- 
gierskiej granicy w liczbie kilkuset z chorą- 
gwią i odznakami o barwach ruskich pod 
opieką samego marszałka, zwiedzi za jego 
staraniem o wczesnej porze swoją metropo- 
lię, gmach sejmowy, katedrę łacińską i ra- 
tusz, a potem wyruszy w towarzystwie orkie- 
stry na plac Wystawy. — Wycieczka ta po- 
winna zainteresować także szersze koła sto- 
licy, nie tylko imponującą liczbą i malowni- 
czymi strojami, ale i tera, że bierze w niej 
udział kompletna oryginalna górska orkiestra 
z dwoma trembitami, na których wygrywać 
będzie swoje smętne arye i hejnały. — Na- 
leży też nadmienić, że na prośbę marszałka 
ks. metropolita Sembratowicz udzielił na ten 
dzień pisemną dyspensę od postu dla ucze- 
stników wycieczki gr. kat. obrządku. 


* * 


* 


JE. Węgierski minister handlu Lukacs, 
który niedawno wraz z prezydentem mini- 
strów JE. dr. Wekerlem i JE. mimistrem 
Jossipowiecsem bawił we Lwowie, nadesłał 
do Dyrekcyi Wystawy naszej uprzejme pismoę 
w którem dziękuje za serdeczne przyjęcie | 
w nader pochlebnych słowach wyraża się o 
Wystawie, albowiem — jak powiada w liście, 
wiele z niej skorzystał. Sżezególnie zaintere- 
sował go pawilon Wydziału krajowego, w któ- 
rym pomieszczona jest zawodowe szkolnictwo 
przemysłowe, a chcąc ulepszenia, jakie u nas 
w tym kierunku dostrzegł, zastosować także 
w swej ojczyźnie, wysyła na naszą Wystawę 
urzędnika minist. handlu pana Szerenyi'ego, 
który będzie miał zadanie przyjrzeć się do- 
kładnie temu działowi i następnie złożyć 
sprawozdanie, które będzie wydrukowane w 
osobnej broszurze. 

Równie pochlebny dla naszej Wystawy 
list nadszedł od p. Becka, inspektora wyż- 
szych szkół realnych na Węgrzech, z prośbą 
o przysłanie mu katalogów naszego szkol- 
nictwa na Wystawie. P. Beck ma napisać o 
naszem szkolnictwie podobną broszurę, jak 
p. Szerenyi i w tym celu wybiera się na 
Wystawę l|wowską. 


Ga * 


* 

Dyrekcya Wystawy krajowej podaje do 
wiadomości pp. wystawców, że począwszy od 
dzisiaj aż do 21 września b. r. zbierać się 
będą sekcyjne komisye jurorów i komitet sę- 
dziów celem ocenienia wystawionych przed- 


miotów i przyznawania nagród. W myśl $. 8 
regulaminu dla sędziów ma być wystawca 
do oględzin przedmiotu wystawowego zawe- 
zwany i obowiązanym jest dawać żądane ob- 
jaśnienia. 

Komisye jurorów obradować będą w na- 
stępujących terminach: 

Dnia 20 sierpnia: Grupa XXVI. Archi- 
tektura, budownietwo, pomieszkania, przemysł 
artystyczny; grupa XXX. gimnastyka, pożar- 
nictwo. 

Dnia 21 sierpnia: Grupa XXXL. Szpi- 
tale, zakłady dobroczynne, ubezpieczeń od 
wypadków, urządzenia miejskie ete.; grupa 
XXIV wytwory pracy kobiet. 

Dnia 22 sierpnia: Grupa XXVIII. Lite- 
ratura, dziennikarstwo. Okazy sztuki repro- 
dukcyjnej, drukarstwo, litografia i giserstwo; 
grupa XIX. papierniectwo; grupa XX. pro- 
dukta chemiczne, nawozy sztuczne, świece, 
mydła ete. Aptekarstwo. 

Dnia 28 sierpnia: Grupa XXI. Maszy- 
ny; grupa XXII. urządzenia elektrotechni- 
czne. 

Dnia 24 sierpnia: Grupa XXXII. Urzą- 
dzenia komunikacyjne; grupa XXXIV. Zbiór 
patentów na wynalazki, uzyskanych przez 
Polaków ; grupa XXVII. Muzyka, teatr. 

Dnia 25 sierpnia: Grupa IX. Nafta, 
asfalt, smary mineralne; grupa IV. £o- 
wiectwo. 

Dnia 27 sierpnia: Grupa VIII. Górni- 
etwo, hutnictwo , kamieniarstwo; grupa V. 
Leśnietwo. 

Dnia 28 sierpnia: Grupa XIII. Prze- 
mysł ceramiczny , rury wodociągowe , szkło, 
wyroby z marmuru, ete.; grupa XVIII. Skó- 
ry, wyroby skórzane, z szerści, szezeci i 
rogu. 

Dnia 29 sierpnia: Grupa XI. Konserwy 
roślinne, owocowe, mięsne, ete. ; grupa VII. 
Ryby. 

Dnia 80 sierpnia: Grupa XXIX. Szkol- 
nietwo; grupa XXXIII. Instytucye finansowe. 

Dnia 1 września: Grupa XII. Prze- 
mysł domowy, szkoły zawodowe; grupa X. 
Wyroby młynarskie, gorzelniane, browarnia- 
ne, cukrownicze, likiery, oleje roślinne. 

Dnia 8 września: Grupa I. Rolnictwo, 
ete.; grupa XXIII. Przedmioty etnograficzne. 

Dnia 4 września: Grupa II. Konie. 

Dnia 12 września: Grupa XXV. Obra- 
zy, rzeżby, zabytki starożytności ; grupa XIV. 
Wyroby metalowe, ślusarzy, kowali, zegar- 
mistrzów, optyków, płaterowane, galwanopla- 
styczne, ete.; grupa XV. Stolarstwo, ciesiel- 
stwo, bednarstwo, tokarstwo, ete.; gr. XVI. 
Przyrządy przewozowe i okazy lakiernictwa ; 
grupa XVII. Przędza, tkaniny, farbiarstwo, 
krawiectwo , tapicerstwo , szmuklerstwo , po- 
wrożnictwo, ete. 

Okazy grupy IlI. (bydło) zostały już 
osądzone. Do ocenienia okazów grupy HI 
(drób); grupy IV (ogrodnictwo); i grp. VI 
(psy), zbierają się sekcyjne komisye jurorów 
w czasie odbywania wystaw oxresowych. 

* * 
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Firma krakowska p. W. Bujańskiego 
urządza pociąg spacerowy na Wystawę lwo- 
wską po zniżonych cenach o 50 pre. w so- 
botę d. 25 sierpnia. Odjazd z Krakowa o g. 
720 wieczorem, z Podgórza 7:32, z Bochni 
828, ze Słotwiny 8:46, z Tarnowa 926, z 
Dembicy 10 13, z Ropczyc 1080, z Sędzi- 
szowa 10'42. W Rzeszowie kolacya, odjazd o 
godz. 11:47. Z Jarosławia o godz. 1848, 
z Przemyśla 1:52. Przyjazd do Lwowa o g. 
5 rano. 

Pociąg ten zatrzymuje się tylko na 
główniejszych stacyach. Bieg równa się pra- 
wie pociągowi pospiesznemu. Bilety sprzeda- 
je od 22 b. m. dom bankowy W. Bujańskie- 
go w Krakowie (hotel Drezdeński). 


* * 


E 

Do wycieczki Górnoszlązaków na Wy. 
stawę naszą, którą urządza redakcya Nowin 
Raciborskich zgłosili się uczestnicy z racibor- 
skiego, prudnickiego, gliwickiego, bytomskiego 
i katowickiego. Także redakcya Gazety Opol- 
skiej urządza wycieczkę Górnoszlązaków do 
Lwowa, którzy do wycieczki raciborskiej 
przyłączą się na granicy. 


* * 


Dnia 26 sierpnia b. r wyjeżdżają za 
inicyatywą i staraniem marszałka Rady po- 
wiatowej , hrabiego Jerzego Dunin Borkow- 
skiego, włościanie powiatu trembowelskiego, 
z sekretarzem Rady powiatowej, celem zwie- 
dzenia Wystawy krajowej, do Lwowa. 


Z dwóch dni ubiegłych. 


Uroczyście obchodzona na Wystawie 
roczniea urodzin Najj. Pana, zapisała się pię- 
knie i mile w pamięci licznych gości, którzy 
tego dnia zwiedzili Wystawę, mimo, że po- 
goda do wieczora nieprzychylna przeszkodziła 
rozwinięciu się festynu w takich rozmiarach 
i w takiej okazałości, jak to leżało w inten- 
cyach dyrekcyi a zapewne całej publiezno- 
ści. Popołudniu rozpoczął się koncert trzech 
połączonych orkiestr wojskowych, odegraniem 
hymnu ludowego, wieczorem zaś cały plac 
dokoła fontany elektrycznej zajaśniał efek- 


townem oświetleniem różnobarwnych lampio- 


nów, których całe łańcuchy uwieszone na! 


wysokich masztach, ujęły plae jakby wień- 
cami żywo gorejących płomieni. W oświe- 
tleniu tem doskonałe czyniły wrażenie pięk- 
ne dekoracya pawilonów i restauracyi doko- 
ła placu, w szezególności zaś Zoglmana, Gó- 
rarda, Baczyńskiego, Ważnego i Scholza. Pa- 
wilon restauracyjny Zoglmana efektownie u- 
dekorowany, miał nadto transparentowe po- 
piersie Najj. Pana i napis, zawierający pierw- 
szą zwrotkę hymnu ludowego w polskim i 
niemieckim tekście. Tysiączne tłumy, korzy- 
stając z pogodnej chwili, przechadzały się 
po plaeu wśród tych miłych świetlanych 
efektów. Pobyt uprzyjemniały naprzemian 
produkcye orkiestr wojskowych, tudzież cho- 
ralny śpiew dzielnych „Lutnistów.* Po godz. 
9 zajaśniała wspaniała fontana świetlna, da- 
jąc iście czarowne widowisko gry kolorów. 

Wezorajsza niedziela, do której, ze 
względu na liczne zapowiedziane wycieczki, 
tak piękne przywiązywano nadzieje, nie do- 
pisała niestety, bo nie dopisała rzecz naj- 
ważniejsza: pogoda. Przed południem niebo 
kaprysiło ciągle — popołudniu zaś, w chwi- 
li stanowczej, kiedy miała się rozpocząć na 
boisku tombola, deszcz lunął na dobre. Oczy- 
wiście o tomboli mowy być nie mogło i po- 
stanowiono odłożyć ją do przyszłej niedzieli. 

Pomimo słoty jednak plac Wystawy był 
bardzo ożywiony, dzięki licznym wycieezkom 
i Zjazdowi kupców i przemysłoweów, których 
o godz. 3 popołudniu powitał w imieniu pre- 
zydyum wiceprezes Wystawy p. August Go- 
rayski — jak o tem donosimy na innem 
miejscu. 

Bawiły wczoraj na Wystawie następu- 
jące liczniejsze grona zwiedzających: z Bu- 
czacza (140 osób), z Brodów pierwsza par- 
tya włościan wysłanych przez Radę powia- 
tową (60 osób), z Sokala, z Przemyśla (108 
osób), z Nowosiółki (200 osób) i z Kołomyi 
uczniowie szkoły garncarstwa z dyrektorem 
p. Klimaszewskim na czele. Nadto była par- 
tya włościan z Krosna, którą na dworcu ko- 
lejowym powitał wiceprezes Wystawy pan 
August Gorayski, jako prezes Rady powiato- 
wej krośnieńskiej. Wycieczkę tę urządził po- 
seł Trzecieski. Włościania z Krosna przy- 
wieźli piękny wieniec z ziół polnych, zebra- 
nych z Cergowy i Pustelni któremi, według 
podania miał się żywić błog. Jan z Dukli. 
Wieniec ten złożono w tutejszym kościele 
OO Bernardynów, gdzie, jak wiadomo, znaj- 
a sig grobowiec i relikwie błogosł. Jana 
z Dukli. 


Dzisiaj. 


Słota w dalszym ciągu, więc oczywi- 
ście wzgórze Stryjskie nie może mieć zbyt 
ożywionego pozoru. Nikt też zapewne nie 
wyobraża sobie, ażeby na Wystawie było 
„rojno i gwarno.* Ale z drugiej strony nie 
brak życia i ruehu. Pozostały bowiem we 
Lwowie jeszcze liczne gromady włościan, 
które wczoraj przybyły, a nadto przyjechała 
nowa partya włościan z powiatu brodzkiego. 

Dziś popołudniu zwiedzać będą Wy- 
stawę w dalszym ciągu uczestniey IV Zjazdu 
kupców i przemysłowców. 

Na wieczór dzisiejszy projektowanem 
jest, pod warunkiem, że pogoda jako tako 
dopisze, widowisko „dyoramy*, olbrzymich 
świetlanych obrazów na płótnie. Płótno (10 
metrów wysokości), ustawione będzie w pa- 
rowie parku w ten sposób, że publiczność z 
placu Wystawy doskonale obrazy widzieć 
będzie mogła. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 20 sierpnia 1894 r. gedz. 2 


minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 88:—, Węgierskie akcye kredytowe 
453 75, Akcye anglo -austrysckie 169:—, 


Akcye banku Union 26850, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-25, Akcye kolei 
Północnej 382250, Akcye kolei Południowej 
110:75, Losy tureckie 66:40, Akcye kolei par- 
stwowej 35325, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 281*—, Akeye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 9650, Wiedeńskie losy 
komunalne 1732:50, Akeye tytoniowe 21850, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95:80, 
Akcye kolei Elbetal 265'75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 25730, 4-pre. węgierska 
renta złota 122:05, Akcye banku związko- 
wego 13960, Rubel papierowy 13375, Wọ- 
gierska renta papierowa 96—, Usposobie- 
nie słabsze. 

Giełda zagraniczna, dnia 18 sierpnia. 
1894 r., godzina 5 minut —. Paryż: 8-pre. 
renta 1038:35, lombardy —'—. Usposobie- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 219-10, 
Akcye kredytowe 220:89, Polskie listy za- 
stawne — —, Papiery galicyjskie ——, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 63:75, Austryaekie banknoty 
168:90. Usposobienie —. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


= a | Pociągi Poeiągi oelągi Poeiągi i 
J war: A pospieszne osobowe = an i TEREN osobowe 5 min. 59 AA i a 0 

Z Krakowa, (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, Fy Czas średnio - europejski różni się od czasu 
Wrocławia Wiednia), 2:32] 525] 900) 610| 9'00] Wrocławia, Berlina | 224 oo 4:50 10:35] 6.55]lwowskiego o 36 min.; 1200 czas środkowo-europej- 

Z Warszawy . . -| — | 525] 900! 640) 9'00]Do Warszawy . . .| — | 10101 450| — | 6'55]ski = 1236 czas lwowski. 

Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy | W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
przoz Tarnów (tylko, i Chabówki p. Tar- j aństwowych we Wiedniu (I* Johannesgasse 29), ja- 
od "Je do włącznie ""/, — | — | 900| — ; — | nów lub Rzeszów _/ za WIO —| — [7058 koteż w biurze inform.cyjnem ce. k. austryackich 

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy | i | kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Chabówki p. Tarnów| — | — | — | — |900] przez Tarnów (tylko Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 

Z Muszyny - Krynicy od |, do włącznie "(| — | — | — | — | — wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy | do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 

zeszów (tylko od przez Tarnów . — | —4%50 — | — lszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
3 do włącznie P) — | 525] — | — | — {Do Muszyny - Krymie | przewozowych. 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . .| — | —ł — | 70 — 
Stryj . . . . «| — | — | 8341210! — fDo Nadbrzezia i Tar- -x 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — |1010} 450) — m ! 
brzega . . « « «| — — | — | 610) — | Do Podwołoczysk i Bro- Nadesłano. 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6-08] 244] 9471/10:20) — 6 4 
dów (na Ah 212] 9-29] 9-10! 5:45) — | Do ci A e Tee 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 622| 2.55; 1004|10'47| — mE 
dów (na dw. Podzam.)| 158| 93| 845| 519| - |Do Suczawy . . . .| 615] — [1015| 255|10-30 Podziękowanie. 

Z Suczawy . * .| 9'40! — f 7371227) 6:35] Do Czortkowa przez Ha- W smutku pogrążona po stracie ukochanego 

Z Kimpolunga 9:40) — | 737 — | — licz . SE| = —| — | 255 męża śp. Antoniego Czerneckiego, nie mogąc osobi- 

Z Radowiee . - 9'40; — |] 737| — | 6:35] Do Husiatyna przez Ha- biscie złożyć podziękowania za wyrazy współczucia 

Z Berhometu n. S. i Heze o. A] 6:15 — | — Io3ałze strony przyjaciół i znajomych, które były w tym 
Czudyna -|940 —] — |) = — | Do Słobodr rungurskiej | ciężkim smutku jedyną dla mnie ulgą i pociechą, 

Z Nowosieliey . - . | 8:40, —| — | — | 6-35] kopalni. . . . „| — | — fioi —! 

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . JEsi = = > —- |wanie Przedewszystkiem Przewielebnemu ks. Kanoni- 
kopalni. . . >» 940] —| — | — | 6-35] Do Berhomethu n. S. i kowi i proboszezowi w Sanoku, B. Czamarnikowi i 

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna „| 615) —$ — | — | — [Jego najczeigodniejszej żonie za trudy poniesione i 
liez . . . . . .| 940! — {737| — — | Do Radowiec . 6:15) — {1015| — |i030łszczere słowa pociechy objawione w tak ciężkiej dla 

Z Qzortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. 6.15) — 255| — fwnie chwili, jakoteż wielebnym ks. Kan Towarnie- 
iczfk, -02 «e, o = — — |12327| — | Do Sala RP = — $ 920| 6:45; —- |kiemu z Sanoczka, ks. Sembratowiezowi dziek. sano- 

Z Bełzca Sokala, Jaros.) — | — | — | 445| — qDo Bełzea Sokala Jarosł. | — | — | 916| — | -- fckiemu i prob. w Czerteżu, ks. pp. Moskalikowi ka- 

Ze Sokala. r = 7.48] 445) — | Do Borysławia p. Stryj) — | — | 5.40) 9.50) -- ktechecie w gimn. w Sanoku, ks. Hamerskiemu z Pie- 

Z ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- Ini, ks. 0. Pola*skiemur Jurowie, ks. W Polańskiemu 
Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi- z '[repczy i ks. Gudziowi wik. w Sanoku, za udział 
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy-| bezinteresowny w pogrzebie; e. k. urzędn:kom e. k 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) —| — | 940| 7.10 Sądu obwodowego w Sanoku, a w szczególności Wp. 
Stryj. . . . . „| — | — |E884| I210, — {Do Stanisławowa przez | dyrektorowi Duchiewiczowi i pp. kolegom drogiego 

Ze Skolego, Chyrowa, Stryj. « ak - | 9.50] 740) — [meza za złożenie wieńca na zwłokach zmarłego i za 
Stanisławowa i Bory Do Skolego Hrebenowa oddanie mu ostatniej przysługi, tudzież dr Iskrzye- 
sławia przez Stryj .| — | — | 202] — | —| iChyrowaprzez Stryj | — | — | 9.50) — | — |kiemu adw w Sanoku i Wp. Kucharskim za złożony 

Ze Skolego i Stryja — | —1847| —| — IDo Stryja i Skolego — — | 305| — | -— wieniec; następnie służbie więziennej za wieniec i 


udział ze światłem w pogrzebie; pp. studentom za 
współudział w spiewie pogrzebowym; w końen wszy- 
stkim zebranym za oddanie śp. mężowi ostatniej 
przysługi. 


Marya z Iaureekich Czernecka. 
Sanok, 18 sierpnia 1894. 


, Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
| każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1 zł. w. a. 949 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 sierpnia 1894. 
Hotel Wystawy A. 

PP. L. Grabski z Inowrocławia, T. Hiz i A. 
| Mirecki z Krakowa, L. Wawrzyniak i K. Kwieciński 
z Księs. Poznań., B. Kijus z Mielca, F. Ritter z No- 
! wego Sącza, H. Dębski z Krakowa, J. Morawski z 
Gniezna, J. Rypuść z Strzyżowa, F. Gatkiewicz z 
| Krakowa, S. Rotajezyk z Poznania, W. Stępa z Dą- 
j Dąbrowy, M. Figiel, E. Kuczyński, J. Piechota, A. 
Chmisel z Krakowa, Grupski z Gniezna. 

i Hotel Grand. 

l PP. Z. Zaręba z Galicyi, L. Orszagń z Węger 
jJ. Rudzki z Chrzanowa, W. Dolnieki ze Złoczowa, 
F. Sypowski z Wadowic, J. Wagner z Suczawy, 
M. Dobrowolski z Dobrowoty, M. Mieses z Wiednia, 


10.30jskładam im na tej drodze najserdeczniejsze podzięko- | A. dr. Dietrus i A Osolińska z Jarosławia. J. Ber- 


ger z Bułgeryi. 


Wystawy i Muzea. 


| — Nieustująca wystawa zjodnoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I, piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
180 et. Dla członków wstęp wolny. 


Cennik lwowskiej Liy katdlóyej | przemysłowej, 


HEER AAAA 1 
płacą żądają 
walutą su8tr. 


Lwów, d. 20 sierpnia 1894. 


1. Akeyo za sztukę. ot. zł. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 50 219 50 
Kol, Iwow.-czer.-jaa. po 200 zł. w. s. 79 — 282 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. [410 — 420 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w a. — — 25 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. Ę pr. w. a. w 40 1. 101 10 101 80 
d R PT. w. a. 
ona z 10 pr. premia 109 80 110 59 
Banku hipot. 4*ją pr. los. w 501. [100 — 100 70 
Banku kraj. 4'/,pr. w. a. los. w 511. 4100 10 100 80 
h n Ao pr. w.a „ w571. 9650 972 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 97 70 98 40 
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. w. a. 
los w 417, lat 9750 98 20 
ápr. w. a. los. w521, =j 96 5 97 20 
4'[ąpr. w. a. los. w 56 1. Sies ei 
3. Listy dłużne za 100 zł. «= 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 8} — — — — 
(daw. 5 pr.) 2'/4pr. w. a. . . S 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. “| — — — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. gal. 5 pr. m. k. = = 
al funduszu propin. 4 pr. w. s. 9650 9720 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. {101 50 102 20 
RER Łk R kraj. 59/, II. em. n 20 102 90 
0 .6 pr. wa . „ . |1l65 — —— 
Pożyczki kr. 4*/s pz. w, a. | i 190 70 
». » , 5 no" 0 9710 
af „4, koronowej 98 40 97 10 
Losy miasta Krakowa 25— 27 — 
5) „  Stamisławowe (B= | FB — 
5. Monety. 
Dukat cesarski. . s. 585 5 95 
Napoleondor . . . 9 85 9 95 
Półimperyał . . . . . 19.15  — - 
Rubel rossyjzki srebrny . 1 33 1 85. 
s apierowy L 32ta 1 33.75 
100 marak niemieckich . 60 70 61 30 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 sierpnia 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . . . 9855 98.75 
luty-sierpień . . . PZ 98.55 98.75 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . . 9855 98.75 
kwiecień-październik . . . . . . 98.55 98.75 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149 — 150.— 
n » 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 146.— 147. — 
z „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 154.75 15575 
» „ 1864 po 100 zł. . . . 196 — 197. — 
5 „ 1864 po 50 zł. . . . . 196 — 197.— 
Ranty Com. po 42 litr. austr. —.— — 
Listy zast, domen. państw. po 120 
WDR Podano +b. . o 103. —- ZES 
Austr. renta zł. wolna od podat. $ pr. 122.50 12270 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.70 9790 
2. Obligacye. inden. 5 pr. (zn zł. m. K. 
Bukowiny . . . . s a ER NAA 
Galicyi . . . A = ye 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . R: —— —— 
Węgier za 100 zł w a Ś$ pr. . 9525 9625 
8. Akeyo. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169 - 170 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 364.10 364 60 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 751 — 754. — 


Gal. banku hip. pe 200 zł. , 3 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —. ~- 
Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . .  -. 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 25550 256.50 
Vank austro-węgiereki n 600 zł. . . 1011. 
Eol. Albrerht» 200 ał w srebrze . . 
Austr. Tow. żegi. par. du, po 500 zł. mk 443.— 445 - 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kei. Rzaszów Tarn. (W. +) 2 200 zł. 


Zł. i 


1015. — | 


| Północna kolej po 1000 zł. m. k.  3220.—  3230— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k, . . =. =— 
Lwów-Czer. kol. l po 200 zł, a. w. . 280.50 281.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. «. W. -—--— —— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.  203.— 204 — 
I kol. węg. cal. a 200 zł. w srebrze 304.75 205.75 
4. Listy zastawne losowane 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.. —-— — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 

w złocie w 50 L . . . . . . .128.  124.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziema. 4 pre. 

a. w. w 50 1. R. 98.60 99.50 

n n ” 


5 "> 3 pran: » —— 
A R n n3 pr. emisya 1889 11650 117.25 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— 


| Sa ze w 20 1. 7 pr. —— —— 
PARA A w 36 Ł. 6 pr. 105.— —. — 
| Gal Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 9675 97.75 

a 2 n n n po4pr. wáll wyl. 9775 98.25 


nn o on on » po ś/s Pr. w 

52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4*js pr. w. a. los. w 51'a l. 100.-— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku anst: węg. $*/4 pr. 


` 102.25 10275 
_ 100.50 10090 


Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 L 
wyl. go 5 pro. = . . . 100. — 100.80 
owo o» w wyl. Aja pr  101— 101.40 


- „ di l wyl 


po 4 pre. ". 98. - 93.50 


płacą żądają 


płacą ządają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Ja8, emisya a 300 


uł. 4 pr. w srebrze 3 r. 1884 . 88.— 69.— 
z r 1884. 9580 96.50 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1872. . =- —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 10550 106.30 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. & pr. 143,— 14350 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 199 — 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 51,— 58— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.— 141.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . m= —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w, 26.25 — — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2450 25.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 64-— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 59.50 6050 
„| Czerwon. krzyża aust., Tow. po 10 mł. 17.70 1820 
5 n Wg „ po 5 zł. 12— 1260 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 
po 10 zł. a. w. Pe eʻa‘ m— 
Salma po 40 zł. m. k. . . + « * 63.25 70.25 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . „ 7L— 71.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w) 46— 45— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143— 145 — 
e o. 050 zł. a. w. . 10.— 72.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 51— —— 


Windischgratza po 30 zł. m. kaka —— 


7. Weksle iza 3 wieziące). 


Augsburg na 100 w. p.n.. . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. . . 
Krankfurt za 106 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 


iondyn za ft. szt. j 124 45 124 85 


D Z HE M W UW HB BA U RE Z E ED dad Ww W. 


Licytacye. 


L. 2295 (5375 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Michała Oweza- 
rza pko Teresie z Tanieckich Gilowskiej pto 
100 zł, wa. z pn. rozpisaną została egzekn- 
cyjna sprzedaż realności dłużniczki Teresy z 
Tanieckich Gilowskiej w Łodygowicach po- 
łożonej 1. wyk. hip. 75 ks. gr. gm. Łodygo- 
wice objętej, na dzień 26 września 1894 i 
na dzień 81 października 1694 ksżdym ra- 
zem o godz. 10 rano. i 
Wadynm 14 zł. i 
Cena szacunkowa i wywołania 189 zł. 
90 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani. ; 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. t 
Żywiec, dnia 30 maja 1894. | 


+ 


|L. 9465 


L. 1769 (5348 3—3) ' 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredyt. włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w kwocie 142 zł. 07 z pn. 


odbędzia się w dnin 20 września 1894 i w na 600 zł. oszacowanych dla zaspokojenia i 


dniu 18 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyina sprzedaż real 
ności wykazem hipotecznym |. 23 księgi gr. 


GE 


| 5. Obligasye z prawem pierwszeństwa (sa 100 zè.) j Paryż za 100 fr. . . . . . .4940— 4945. — 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —— K aio ta. 

Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. . . . . . 5.90 — 592. = 
| a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —m—] n pełnej wagi. .589— 5,91 — 
Kol. północna po 100 zł. em. 1986 4%, 99.80 100.50 | Korona . . . 221 m m „0 
A » po 100zł. „ 1877 „ 9980 100.50|20-frankówka . . . . . . . 9885- 989.5 

| Kol. gal. Kar Lud. amisya z r, 1881 Rosyjski półimperyał . . . . . ——— ——— 
po 300 zł. 4''; ja a mm mam Talar związkowy . . . - m m 0 M 
dusto (Jarosław-Sokal) ——= —=—|Brebro . . . |. 2 2. mm m —— 
| wma | 
c) w 


pretensyi Dominika Norsesowicza w kwocie 
5'8 zł. z pn. 
C-na wywołania 600 zł., wadyum 20 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
| potecznych po dniu 10 kwietnia 1894 wpi- 
,sanych ustanawia się kuratorem adw. dr. 


gm. kat. Rzegocin objętej dłużników Hany pre. ceny wywołania zatem 120 zł. na ter- | Schwarza ze substytucyą Karola Jabłońskie= 


z Emerów Grinspann w 7/I4 częś'iach, zaś 
Efroima Griaspanna, Salamona Griinspar:na, 
małol Abrahama Grinspanna, Leiby Griin 
spanna, Herscha Griinspanna, Sury Grün- 
spann, Mendla Griinspanna po 1/4 części 
własnej, tudzież realności wbl. 101 ks. gr. 
gm. kat. Bzegocin objętej, Franciszka Bana- 
cha własnej. 

Cenę wywołania stanowi co do realno- 
ci lwh. 23 cena szacunkowa w kwocie 700 
zł., zaś eo do realności lwb. 1OL wartość 
szacunkowa 80 zł. 

Wadyum zaś dla pierwszej realności 
70 zł., dla drugiej 8 zł. w. a 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- | zas 3 p : 
stanowiony został dr. Strowski adwokat w| nawet poniżej takowej, licytacya realności | 


Ropczycach. 
Ropczyce, 19 lutego 1894. 


(5318 8—3) 

Na dniu 21 września 1894 o godzi- 
nie 9 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
relicytacya 83/580 części realności masy 
spadkowej Berla Suchera własnych pod nk. 
383 w Kutach położonych whl. 993 objętych 


miuis tym zostanie relieytowana realność 
nawet poniżej ceny wywołania sprzedaną. 

Karatorem niewiadomych wierzycieli 
jest Stanisław Danek w Kutach. 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i | 


warunki lieytacyj są do przejrzenia w tutej- 
' szym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
| Kuty, 22 lipca 1894. 


L. 7279 (5309 8 —8) 
| W e. k. Sądzia powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
t 1 września 1894 tylko powyżej ceny sza 

cunkowej, zaś dnia 23 października 1894 


lk. 103 według wyk. hip. 1. 39 w Grabo- 


wej położonej dłużnika Józefa Buskowskiego ; do powyższej realności nabyli, lub którzyby ` 


własnej na rzecz Arona Rottenberga pto 
86 zł. 66 et. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 596 zł. a. w. 

Wadyum 59 zł. 60 cu. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
: ragistraturze. 


| go z Buska. 
Busk, 30 czerwca 1894. 


L. 1748 (5253 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w OChodorowie o- 
; znajmia, że celem zaspokojenia  wierzytel- 
| ności Bazylego Karpińskiego w kwocie 41 zł. 
w. a. pn. zostanie realność wykazem hip- 
il. 128 gminy Dobrowlany objęta Jacentego 
| Bilińskiego własna dnia 25 października 1894 


ji dnia 22 listopada 1894 o godz. 10 przed 


poł. na pierwszym terminie tylko wyżej lub 


| za cenę wywołania 80 zł., na drugim także 


ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 8 zł. w. a. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
dniu 17 lutego 1894 prawa rzeczowe 


| niżej 


| rzy po 


| o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk 
| kuratora e. k. notaryusza p. Dra Pasławskie* 
tgo w Chodorowie. 

| Chodorów, 20 kwietnia 1894, 


4 
i 
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L. 1286 (5867 2—3) 
Sąd powiatowy w Ciężkowicach ząawia= Cena szacunkowa i wywołania 3120 zł. 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
tarnowskiej kasy oszczędności w kwocie 472 ustanowiony adw. dr. Władysław Raschke 
zł, 84 ct. z przynzleżytościami odbędzie się w Żywcu. i 
w tutejszym sądzie licytacya realności pod | Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
nr. 26 w Brzanie górnej położonej wyk. 60 hipoteczny i protokół oszacowania można 
księgi gruntowej dla tejże gminy objętej przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
dłużnika Jakóba Wróbla własnej w dwóch | Zywiec, 16 lipca 1894. 
terminach, mianowicie w dniu 27 września 
1894 i w dniu 30 października 1894 każdym ' L. 4248 (5346 3—3) 
1azam o godz. 10 przed południem. | C. k. Sąd powiatowy w Pilźnis podaje 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- i do publicznej wiadomości, iż na dniu 18 
eunkuwa 5200 zł. września 1894 i na dniu 23 października 
Wadyum wynosi 520 zł. 1894 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
Resztę warunków sprzedaży, akt osza- , będzie się tamże celem zaspokojenia wierzytel- 
eowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- į ności Zakładu włościańskiego w kwocie 80 
żna w tusądowej registraturze. zł. 97 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez 
Ciężkowice, 16 marca 1894. publiczną licytacyę realności wyk. hip. l. 96 
gminy Zdzary objętej do dłużnika Michała 
L. 1301 (5398 3—3) Michonia należącej i realności wyk. hip. 1. 
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 214 ks. gr. gminy Zdzary objętej Wincente- 
w sprawie egzakucyjnej Wolfa Adlera prze- ; go Galusa własnej. 
ciwko Justynie Terech o zapłacenie kwoty Cena wywołania pierwszej realności 
35 zł a. w. z pn. odbędzie się na rzeez | stanowi kwotę 268 zł. 8 ct., a drugiej kwo- 
Wolfa Adlera publiczna licytacya przymuso- | tę 216 zł. 
wa 5/40 części z połowy realności wykazem Wadyum 26 zł. 30 ct. i 21 zł. 60 ct. 
hip. l. 708 ks. gr. dla gminy kat. Kunin Warunki licytacyjne, akt cszacowania i 
objętej własnością Justyny Terech będących | wyciąg hipoteczny pomienionych realności 
dla powyższej pretensyi za hipotekę służą- | przejrzeć można w registraturze tegoż sądu. 
cej, na 16 zł. 56 a. w. ocenionej w dwóch Kuratorem niewiadomych z miejsca 
terminach a mianowicie: na dniu 18 wrze- | pobytu i późniejszych wierzycieli hipotecz- 
śnia 1894 i na dniu 18 października 1894 nych ustanowiono dr. Fiderkiewicza adwo 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. | kata z Pilzna. 
Na pierwszym terminie będzie realność C. k. Sąd powiatowy. 
sprzedaną tylko powyżej ceny szacunkowej Pilzno, dnia 30 czerwca 1894. 
lub za tęż cenę, pa drugim także poniżej 
ceny szacunkowej. 
Wadyum 1 zł. 67 et. a. w. ! 


Wadyum 312 zł. 


L 222 (5366 3—3) 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli (elem przymusowego ściągnięcia wie- 
ustanowiony dr. Maciulski adw. w Żółkwi. | rzytelneści Towarzystwa zaliczkowego w Krze- 
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg ' szowiesch w kwocie 266 zł. w. a. 2 pn. od- 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w | będzie się w dniach 17 września i 29 paź- 
tusądowej registraturze. | dziernika 1894 licytacya realności lwh. 69, 
Z e. k. Sądu powiatowego. 1208 w Zalasie Piotra i Stanisława Palusów 
Zółkiew, 16 czerwca 1894. własnych. 
Wadyum 151 zł. i 45 zł. 
Cena wywołania 1510 zł, i 450 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Lipowski w Krzeszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 81 marca 1894. 


L. 1808 (5368 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach | 
ogłasza, iż celem zaspokojenia PA 
ści Stowarzyszenia pożyczkowego i oszezędno- 
ści w Dobozycach w kwocie 240 zł. z wig- | 
kszej 800 zł. a. w. z pn. odbędzie się w |L. 62870 
tut sądzie w dniach 14 września i 19 paź- OBWIESZCZENIE. 
dziernika 1894 o godz. 9 z rana egzekucyj- W celu oddania w przedsiębiorstwo 
RB lieytacya 8/12 części realności lwh. 87 | dostawy szutru na drogę Siwka. Halicz w la- 
w Dobczycach Jędrzeja Kulmy własnych, ra-| tach 1895, 1896 i 1897 w gtanicławawakim 
łowy icaluuści iwl. 50 w Dobczycach Anto-| okręgu budowniezym odbędzie się dnia 30 
niego Drozdowicza własnej i połowy realno- | sierpnia 1894 w e. k. Starostwie w Stani- 
ści lwh. 164 w Dobczycach Piotra Michali- į sławowie licytacya ofertowa. 
ka własnej. Koszta fiskalne dostawy szutru wyko- 

Cena wywołania co do realności lwh. | nać się mającej w r. 1894 wynoszą za 570 
37 w kwocie 525 zł., co do realności lwh. | metrów sześć. 893 zł. 65 et. 

85 w kwocie 140 zł, zaś co do ne Warunki przedsiębiorstwa, wykaz prze- 
lwh. 164 w kwocie 850 zł. strzeni na które szuter dostarczonym być 

Wadyum ad 1) 52 zł. 50 ct, ad 2) | ma, ilości szutru i szutrowisk przejrzane być 
14 zł., ad 3) 35 zł. a. w. mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 

Resztę warunków przejrzeć można w| nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
registraturze tut. sąd. | oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 

Kuratorem niewiadomych wierzyeieli | w południu wnoszona być mają oferty, spo- 
adw. dr. Henryk Dymidowiez ustanowiony. | rządzone na blankietach urzędowych, któ- 

C. k. Sąd powiatowy. rych starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa- 

Dobczyce, 27 czerwca 1894. trzone marką stemplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych, nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
$ciwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 


(5411 2—8) 


L. 2299 (5872 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej 
kasy oszczędności pko Piotrowi Kaniorowi 
względnie tegoż nieobjętej masie spadkowej 
i spóln. pto 350 zł. aw. z pn. rozpisaną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni- | ofertę imieniem i nazwiskiem. 
ków Piotra Kaniora, względnie tegoż nieo- Oferty wnoszone być mogą na każde 
bjętej masy spadkowej i Anny z Caputów | szutrowisko osobno, jezeliby zaś oferta obej- 
Kaniorowej własnych w Radziechowach po- | mowała kilka szutrowisk, wtedy podać w niej 
łożonych, mianowicie : należy ceny jednostkowe dla każdego szutro- 
6/48 części realności lwh. 449, wiska osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
2/16 części realności lwh. 456, nastąpi bezwarunkowo według poszczegól- 
2/3 części realności lwh. 457, nych szutrowisk. 
2/16 części realności lwh. 458 i Oferty niesporządzone na blankietach 
2/4 części realności lwh. 868 ks. gr. | urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
gm. kat. Radziechowy, na dzień 19 września | dopiski, zostaną ofereutowi zaraz przez ko- 
1894 i na dzień 24 pażdziernika 1894 każ-| misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
dym razem o godz. 10 rano. oferty zaś niepodane w terminie lub złożo- 
Wadyum 6 zł. 50 et. ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 
Cena szacunkowa i wywołania 60 zł. Z e. k. Namiestnietwa. 
22 ct. Lwów, 16 sierpnia 1894. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
L. 2684 (5349 2—3) 


ustanowiony adw. dr. Raschke. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 


hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć : 
ności dra Feliksa Borzewskiego w kwocie 13 


można w tutejszo sąd. registraturze. 
Zywiec, 30 maja 1894 zł. 78 et. w dniach 21 września 1894 i 26 
pażdziernika 1894 w sądzie o godzinie 10 
rano, realność : a) pod l. k. 5a w Podstoli- 
cach lwh. 7 księgi grunt. gminy Podstolice 
objęta, oraz b) realność lwh. 125 ks. grunt. 
Podstolice, Macieja Kurka własne, przez pu- 
bliezną licytacyę sprzedane będą. 

Cena wywołania wynosi ad a) 309 zł., 
ad b) 157 zł. 

Zakład 109, . 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków  licytacyjnych prze- 
glądnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 8 lipca 1894. 


L. 6408 (5878 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
Sza, że w sprawie egzekucyjnej wspólnej ka- 
sy sierocej w Żywcu przeciw Antoniemu Je- 
ziorskiemu, Wojciechowi Jeziorskiemu, Fran- 
tiszkowi Jeziorskiemu i Julii Jeziorskiej pto 
37 zł. 381/, et. z po] rozpisaną została egze- 
ucyjna sprzedaż realności pod nk. 2838 w 
ywcu położonej lwh. 238 ks. gr. gminy 
4ywiec objętej, na dzień 19 września 1894 
124 października 1894 każdym razem o 10; 
godz. rano. i |.» 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 190 z dnia 21 sierpnia 1894. 


L. 8245 


wie lwh. 1270 Natana I. Schónberga własnej. 

Cena wywołania wynosi 18545 zł. 

Wadjum 1855 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kazimierz Kirchmayer, zastęp- 
cą adw. dr. Jan Jakubowski. 

Kraków, 6 lipca 1894. 


L. 4798 (5317 2—3) 

Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
Nr 2i lwb. 160 w Bulowicach położonej 
Wincentego Kajora własnej na pokrycie 
pretensyi Szymona Pelzmanna w kwocie 
240 zł. z pn. w budynku sądowym w 
dwóch terminach dnia 24 września i 24 
października 1894 każdorazowo o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy- 
wołania 2156 zł. 91 et. 

Wadyum wynosi 215 zł. 70 et. 

Kurstorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna notaryusza w Kętach. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 31 lipea 1894. 


L. 7431 (5279 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 20 września 1894 i 26 październi- 
ka 1894, przymusową sprzedaż połów real- 
ności lwh. 88, 266 i 887 ks. gr. gm. Wis- 
niez objętych, dłużniczki Józefy Przeworskiej 
własnych oraz realności lwh. 252 ks. gr. 
gm. Wiśnicz objętej Antoniego i Maryi Ca- 
pików własnej, na rzecz miejskiej kasy o- 
szczędności Bocheńskiej pto 39 zł. z pn. 

Cena szącunkowa i wywołania 240 i 
205 zł. 

Wadyum 24 i 30 zł. 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśniez, 25 lipca 1894. 


L. 7992 (5371 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie 18 raty z 1 kwietnia 1398 
w besto Ł00, O pre. Zwłoki od 1 kwietnia 
1898, 19 raty z 1 października 1893 w 
kwocie 135 zł., 8 pre. zwłoki od 1 paździer- 
nika 1893, 20 raty z 1 kwietnia 1894 1894 
w kwocie 135 zł. 8 pre. zwłoki od 1 kwiet- 
nia 1894 do dnia zapłaty wraz z kosztami 
egzekucyjnemi 13 zł. 52 et. z pn. przymuso- 
wa sprzedaż realności w Urlowie położo- 
nej wedle wyk. hip. 1. 92 gminy kat. Urłów 
Mojżesza Sygala, Majera Sygala i Herscha 
Sygala własnej w tutejszym sądzie w dro- 
dza publicznego przetargu na rzecz galic. 
zakładu kredyt. ziemsk w likw. we Lwowie 
na dniu 24 września 1894 i na dniu 23 pa- 
żdziernika 1894 każdym razem o godz. 10 
przed peł. z tem przedsięwziętą zostanie, że 
realność ta na pierwszym terminie za cenę 
wywołania 7100 zł. lub wyżej tejże zaś na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzeda- 
ną zostanie. 

Wadyum 1/10 część ceny wywołania. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- 
tsczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono adw. dr. Naglera w Zborowie. 

Zborów, dnia 21 lipca 1894. 


L. 9209 (5295 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy osz.zędności m. Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
100 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż 1. 
realności w Kołomyi położonej wyk. hip. I. 
1252 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi objętej 
Karola Ciesielskiego własnej, 2. 1/5 części 
realności w Kołomyi położonej wyk. bip. 1. 
255 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi objętej 
Karola Ciesielskiago własnej, 8. 1/5 części 
realności w Kołomyi położonej whl. 255 ks. 
gr. dla IL. dz. m. Kołomyi objętej, Włady- 
slawa iesielskiego własnej, i 4. realności 
w Kołomyi położonej whl. 117 ks. gr. dla 
III. dz. m. Kołomyi objętej Malwiny Bazak 
i Franciszki Bazak po połowie własnej w 
dwóch na dzień 18 września 1894 i 19 paź- 
dziernika 1894 każdym razem na godz. 10 
rano w w b. IV. wyznaczonych terminach, 
ża pomienione realności, na pierwszym ter- 
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej a to: realność whl. 1252/1 objęta ża 
501 zł., 2/5 części realności whl. 255/II. za 
kwotę 372 zł. 40 ct., zaś realność whl. 117/HI. 
za kwoię 16 zł. 38 ct., które służyć będą 
oraz za cenę wywołania, na ostatnim termi- 
nie zaś także poniżej ceny szacunkowej zo- 
staną sprzedane, że każdy chęć kupienia 
| mający obowiązanym będzie jako wadyum 
20 pre. ceny wywołania a to: kwotę 50 zł. 


L O R O ZO ZY ZZ O OO Z a TEZ ET ea a a me ee: 
EPO OO A ZZOZ AO Z AN ZZO O TE Z 


(5291 2—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno - 
ści Jakóba Grossa w kwocie 10000 zł. z pn. 
w dniu 24 września 1894 i 29 października 
1894 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności I. 18 dz. VII. w Krako- 


| 


10 ct., względnie kwotę 37 zł. 24 ct., wzglę- 
dnie kwotę 1 zł. 64 et. a. w. do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze- 
ezonych realnościach później prawa rzeczo- 
we nabyli, kurator w osobie adw. dr. Mara- 
morosza z substytucyą dr. Krobickiego został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 
Kołomyja, 14 lipca 1894. 


L. 3668 (5869 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 200 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w dniach 24 września 
1894 i 29 października 1894 w gmachu te- 
goż sądu każdym razem o godzinie 10 rano 
lieytacyjna sprzedaż realności wyk. hip. l. 
130 i 415 w Ozułowie Jana Kowala i Jana 
Galosa własnych. 

Cena wywołania dla realności pod lwh. 
180 w Czułowie wynosi 300 zł, a wadyum 
80 zł., dla realności pod lwh. 415 w Ozuło- 
wie 200 zł., a wadyum 20 zł. 

Dalsze warunki licytacyjne wolno przej- 
rzeć w ts. registraturze. 

Liszki, 24 lipca 1894. 


u. 2727 (5862 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 21 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 27 września 1894 i 
dnia 11 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę połowy realności 
pod l. 118 w Zagórniku położonej dłużnika 
Franciszka Gawędy własnej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Marcin Gayczak w Andrychowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, 21 czerwca 1894. 


L. 6699 (5870 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia na rzecz 
skarbn państwa nałożonej na Josla Kiippla 
grzywny wyszynkowej i ukróconej osobnej 
opłaty w kwocie 20 zł. zpn. publiczny przy- 
musowy przetarg połowy realności pod 1l. k. 
145/I1 w Trembowli położonej, wykazem hip. 
729 ks. gr. gm. kat. Trembowla objętej po- 
przednio dłużnika Josla Kiipla obecnie Da- 
wida Leiby dw. im. Rintla i Chai Sury dw. 
im. Bintlowej własnej na dniu 28 września 
1894 i 2 listopada 1894 zawsze o 10 godz. 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru- 
gim zaś za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołaaia wynosi 370 zł. 30 et. 
a wadyum 37 zł. 3 ct. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Blaustein w Trembowli. 

Trembowla, 14 lipca 1894. 


L. 3180 (5863 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w: Andrychowie 
podaje do wiadomosci, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 86 zł. 66 ct. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 27 września 
1894 i dnia 11 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem, egze- 
kucyjną sprzedaż przez licytacyę realności 
pod lwh. 160 w Roczynach Michała Frasia 
własnych i połowy realności lwh. 68 w Bo- 
ann Piotra Guzdka i Anny Pikoń wła- 
snych. 

Í Cenę wywołania stanowié będzie dla 
realności lwh. 160 kwota 1477 zł. 61 ct. a 
dla '⁄ realności lwh. 68 kwota 418 zł. 
90 et. 

Wadyum 10 °% ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratorem dr. Malca 
adw. w Andrychowie. 

3 C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 9 czerwca 1894. 


L. 1338 (5412 2—3) 

W e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie 
odbędzie się na dniu 13 września r. b. o 
godzinie 11 rano licytacya na drzewo opa- 
łowe, węgle i deski na rok 1895. 

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdującego się w e. k. eko- 
nomacie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie, w e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, 
w magistracie miasta Stanisławowa, Sniaty- 
na, Kołomyi jakoteż w urzędach gminnych 
w Zabłotowie, Demyczu i Kossowie. 

Zabłotów, dnia 10 sierpnia 1894. 


L. 9191 (5401 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 


wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Herscha  Meilecha  Frankfurtera przeciw 
Szezepanowi Jarosiewiczowij o zapłacenie 


kwoty 35 zł. odbędzie się dnia 17 września 
1894 i dnia 19 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wą b. 
nr. 10 przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 47 w Przekopanej położonej wyk. hip. 
l. 47 objętej dłużnika Stefana Jarosiewi- 
cza własnej. 

Cenę wywołania i wadyum stanowi 
kwota 35 zł. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
z substytucya adw. dr. Blumenfelda. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 16 czerwca 1894. 


L. 11138 (5442 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Po- 
horyllesa przeciw Józefowi Mełnyk i Pawło- 
wi Jagnicz o 20 zł. zpn. odbędzie się pu- 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
źników whl. 206 i 437 w Sadkach położo- 
nych dnia 19 września 1894 i dnia 19 paź- 
dziernika 1894 o godzinie 9 rano w sądzie 
tutejszym. 

Cena wywołania pierwszej 
135 zł., drugiej zaś 295. 

Wadyum pierwszej realności 13 zł. 50 
et., drugiej zaś 29 zł. 50 et. 

Na pierwszym terminie sprzedane zo- 
staną realności za cenę wywołania, a na 
drugim nawet niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 2 stycznia 1894. 


L. 9807 (5435 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 350 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
a mianowicie ciał hip. wyk. 28 i 577 i po- 
40wy „Cla wyk. Bo hoięgi gruntowej gminy 
Nahujowice objętych Hrynia Buniaka syna 
Kościa własnych, ciała hip. wyk. 316 i po- 
łowy ciała hip. wyk. 318 ks.gr. gm. Nahu- 
jowiee Iwana Kachnija własnych, ciała bip. 
wyk. 589 i połowy ciała hip. 592 księgi gr. 
Nahujowice Wasyla Witkowicza syna Fili- 
pa własnych na rzecz Jerzego Kamar w 
dniach 17 września 1894 i 24 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Realności te sprzedane zostaną każda 
odrębnie w pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwea 1887 1. 74 Dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceay wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Doboszyńskiego w Droho- 
byczu. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 16 lipaa 1894. 


L. 10192 (5480 1—3) 

Tarnopolski e. k. miejsko-delegowany 
sąd powiatowy, podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie pretensyi Herscha Weisbroda w 
kwocie 150 zł. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie dnia 28 sierpnia 1894 i 28 września 
1894 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż 9/40 części realności wyk. hip. 1. 
81 w Łozowej Piotra Grabas własnej. 

Cena wywołania wynosi 269 zł. 73 et. 
wal. austr. 

Wadyum 27 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Tarnopol, 30 czerwca 1894. 


L. 8580 (5434 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu, zawiadamia, że na zaspokoje- 
nie pretensyi kasy oszezędności w Nowym 
Sączu pto 6 rat po 7 zł. 50 et. a. w. i re- 
szty kapitału w kwocie 105 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna sprze- 
daż realności Jana Piekarza w Przydonicy 
pod lk. 88 położona, whl. 88 ks. grnntowej 
tejże gminy objęte, a to dnia 11 września 


realności 


1894 i dnia 12 października 1894 każdym | 


razem o godzinie 10 przed południem. 
Nowy Sącz, 30 czerwca 1894. 


Zl. 1048/1004 (5448 1—3) 

Wegen Sicherstellung des Erforder- 
nisses an Bret für die Concentrirungs-sta- 
tion in Drohowyża bei Mikołajów dann an 


' eine Schriftliche Offerteverhandlung statt- 
finden. 

Die näheren beziiglichen Bestimmungen 
können aus den bei den k. k. Bszirkshaupt- 
mannschaften in Zydaczów, Drohobycz, Lisko, 
Brzozów, Jaslo, Sanok, Dolina, Kałusz, Sam- 
bor, Stanislau, Gródek, Przemyśl und Krosno, 
bei den Magistraten der Stadt Mikołajów, 
Stryj, Rozdol, Szczerzec, Sanok, Lemberg u. 
bei der landwirthschaftl. Gesellschaft in 
Lemberg erliegenden Kundmachungen er- 
sehen werden. 

Vom k. k. Staats-Hengsten-Depot in 
Drohowyże. 
Drohowyże. am 18 August 1894. 


L. 484 (5432 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w resztującej kwocie 9 zł. 10 et. 
w. a. Z pn. odbędzie się dnia 21 sierpnia 
1894 i dnia 12 września 1894 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egzeku- 
cyjna sprzedaż przez licytacyę 1/12 części 
realności wyk. hip. 1. 65 ks. gr. gminy kat. 
Jaworów objętej dłużniezki Matrony Kecmur 
własnej, 

Cena wywołania 34 zł. 66 et. 

Wadyum 3 zł. 46 ct. w gotówce. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Dolina, 1 czerwca 1894. 


L. 11522 (5449) 

W celu wybudowania miejskiej 
szkoły żeńskiej rozpisuje Magistrat król. 
miasta Stanisławowa niniejszem pono- 
wną publiczną licytacyę w drodze ofert 
pisemnych na dzień 24 sierpnia 1894. 

Oddanie budowy nastąpi na pod- 
stawie wymiarów i een jednostkowych. 
Kószta budowy wynoszą około 34000 zł. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofert, formularze do takowych, plany, 
opis budowy, ceny jednostkowe, kosz- 
torys, warunki szczegółowe i ogólne 
budowy będą od 18 sierpnia 1894 do 
przejrzenia wyłożone w biórze II ma- 
gistratn. 

Oferty na przepisanych formula- 
rzach sporządzone, ostępłowane, opie- 
czętowane. zawierające pokwitowanie 
złożonego w kasie miejskiej wadyum 
w wysokości 3400 zł. wa. i zaopatrzo- 
ne w napis; „Oferta na budowę szko- 
ły“ należy wnosić do Magistratu naj- 
później do 24 sierpnia 1894 o godzi- 
nie 12-ej w południe. 

Oferty, których oferenci dotyczą- 
cych postanowień nie podpisali lub po- 
kwitowania ze złożonego wadyum nie 
załaczyli a w końcu i oferty takie, któ- 
re jakiekolwiek zmiany wymienionych 
postanowień za sobą pociągają, nie bę- 
dą uwzględnione. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 24 
sierpnia b. r. o godzinie pierwszej po 
południu, przyczem każdy oferent może 
być obecnym. 

Wolność wyboru ewentualnie nie- 
uwzględnienie żadnej oferty między 
ofertami zastrzega się. 

Magistrat król. miasta. 
Stanisławów, dnia 16 sierpnia 1894. 


L. 7157 (5480 1—3) 

C. k. Sąd pow. w Ustrzykach ogłasza, 
że dnia 29 sierpnia 1894 i dnia 27 września 
1894 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 23 ks. gr. gm. Równia objętej 
na pokrycie pretensyi Dawida Walzmana w 
kwocie 190 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 600 zł., zaś wadyum 
60 zł. wynosi. 

Bliższe warunki w registraturze. 

Kurator wierzycieli e. k. notaryusz dr: 
Artur Blumenfeld w Ustrzykach. 

Ustrzyki, dnia 24 grudnia 1398. 


L. 3740 (5455 1—3) 
| W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Abrahama 
| Tenenbauma w kwocie 821 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
i realności w Tyczynie położonej whi. 115 i 
116 ks. gr. gm. kat. Tyczyn objętej na imię 
Stanisława  Kościołka zaintabulowanej w 
| dniach 3 września i 12 października 1894 
i każdym razem o godz. 10 rano. 

| Cena wywołania 2120 i 600 zł. 
Wadyum 1/10 część ceny wywołania. 

| Resztę warunków licytacyjnych w są- 
(dzie można przejrzeć. 


Brot, Stren und Bettenstroh ferner Holz in | Tyczyn, 20 maja 1894. 
jener zu Olehowee bei Sanok wird für den: 
18 September 1. J. 11 Uhr Vormittags beim ' 
k. k. Staats-hengsten-Depot in Drohowyże 
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L. 3592 (5402 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie ogłasza, iż w dniach 20 
września 1894 i 8 października 1894 o go- 
dzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lk, 186 w Babicy położonej 
wedle wyk. hip. 27 Franciszka Pokrzywki 
własnej na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre- 
dyt. w liwidacyi we Lwowie o 100 zł. wa. 
z pn. w pierwszym terminie za cenę Sza- 
eunkową 250 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 25 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej, 

Rzeszów, 29 maja 1894. 


L. 12832 (5429 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. Tar- 
nowski podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Bobetli Singerowej w 
kwocie 300 zł. aw. z należyteściami dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
cyjna realności lwh. 79 ks. gs. gm. Bzę- 
dzin należącą do Mojżesza Markusa. 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter- 
minie dnis 18 września 1894 o godzinie 10 
przed południem. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 600 zł. aw. 
Na tym terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 
jące wynosi 60 zł. aw. 
i Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ck. sądu powiatowego miej. deleg. 
Z e. k. Sądu pow. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 80 czerwca 1894. 


L. 10221 (5440 1—8) 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Mykiecie Złotemu pto 78 
zł. 88 et. odbędzie się publiczna egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika wyk. hip. l. 
302 w Szypowcach położonej w dwóch ter- 
minach dnia 18 września 1894 i dnia 18 
października 1894 o godzinie 9 rano w są- 
dzie tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 200 zł. 

Wadyum 20 zł., na pierwszym termi- 
nie sprzedaną zostanie realność za cenę sza- 
cunkową lub wyżej a na drugim nawet ni- 


żej ceny wywołania. 
IDocztę warunlrów przaglądnąń można w 


registraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste dnia 25 grudnia 1898. 


L. 3423 (5428 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Samborze ogłasza ninjejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej kasy oszczędności miasta Sam- 
bora przeciw nieobjętej masie spadkowej sp. 
dr. Wincentego Chłopeckiego o zapłacenie 8 
rat po 360 zł. i reszty kapitału 7805 zł. 
88 ct. aw. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
licytacya realności wykazami hip. 16% i 87 
księgi gruntowej gminy Brzeźniea objętych 
w sądzia tutejszym w dniach 31 sierpnia 
1894 i 14 września 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Na pierwszym terminie realność po- 
wyższa tylko za cenę szacunkową 20530 zł. 
wa. lub wyżej tejże, na drugim terminie 
nawet niżej tejże, jednakże nie niżej trzeciej 
części takowej sprzedana będzie. 

Wadyum wynosi 1026 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze tutejszej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Steuermann. 

Sambor, 80 czerwca 1894. 


5853 (5416 1—3) 
Celem obsadzenia dwu posad oficyałów 
przy sądzie krajowym wyższym w Krakowie 
z roczną płacą po 900 zł., dodatkiem akty- 
walnym po 240 zł. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 22 września 1894. 
Podania o te posady wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 
Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 17 sierpnia 1894. 


L. 990/R. s. o. (5446) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Jawo- 
rowie rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posady kierownika przy 
5-cio klasowej szkole męskiej w Jaworowie 
z językiem wykładowym po!skim. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
600 zł., wolne pomieszkanie i 100 zł. do- 
datku za kierownietwo. 

biegający się o wyż wymienioną po- 
sadę winien wnieść podanie należycie udo- 
kumentowane za pośrednictwem swej władzy 


L. 


przełożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej do 25 września b. r. 
Podania wniesione później nie będą 
uwzględnione. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Jaworów, dnia 15 sierpnia 1694. 
Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 48755 (5447 1—8) 

Na posadę expedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Bobrku, w powiecie Chrza- 
nowskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł., ryczałtu kan- 
ceelaryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 200 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do Oświę- 
cima dworca dwa razy tam i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 września b. r. do e. k. dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1894. 


Wyroki prasowe. 


4. 16051 (5444) 
Kx Hmenu Ero Beanyecrga Ilkcapa! 

. K. G8Ą% KpaEEAH KApNKIA EK 
ŃusoB'k phiunak na nóĄcTas%k $ $ 489 u 
493 zak. Kap. u $ 37 3ak. npac. HIV COAEp- 
KAHE ApPTKIKSASŚ oymkipenoro Ea uHncak 
166 uaconucH „Å 'kao“ 3% ana 7 agr$cTa 
1894 nôah nanucomh „YOAGpPA* wWECTHTh 
Rh Eh CORK  3NAMEHA NpoBHHWI 3 § 308 
34K. Kap. H NIPOTO OYCHAREĄAHBAEHA ECTh 
BAPAĄKENA 4EQEZK U. K. IIpok$paropa Aep- 
3KABNOFO KONZPHCKATA CEŃ MACONHCH. 

Ka cakącTrak Toro pkuiena E38090- 
HEHE ECTkK ĄAdAKNIE QOZAOCTÓAHEHE TOrO 
AQTHKSAŚ A ZAEQAHKIA NAKAAĄR MAE ESTH 
SHHUJENHA. 

ŃuBÓBK, ANA 10 aBr$era 1894. 


Kuratele. 
L. 15039 (5895 3—3) 


C. k. Sąd pow. m. d. S II we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że dla uznanego 
głupkowatym Witołda Głębockiego poddane- 
go rosyjskiego 8 przebywającego w Zakła- 
dzie dla obłąkanych w Kulparkowie ustana- 
wia tymczasowym kuratorem p. adw' dr. 
Bielińskiego we Lwowie. 

Lwów, dnia 25 lipca 1894. 


L. 5751 (5800 2 2) 
Wojciech Partyka z Kamienia uznany 
został marnotraweą, kurotorom jego Jan Paź 
z Kamienia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nisko, dnia 12 lipca 1894. 


L. 7262 (5385 3—38) 
Katarzyna Anklewiez z Zuratyna uzna- 
na głupkowatą, kuratorem jej ustanowiony 
Jan Demków z Znuratyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, 45 czerwca 1894. 


L. 38973 (5414 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I we 
Lwowie uznaje Ignacego Jaweckiego umy- 
słowo chorym. 

Kuratorem dlań mianuje się brata je- 
go Bronisława Jaweckiego nauczyciela lu- 
dowego we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 czerwca 1894. 


L. 10118 (5408 2—3) 
Dmytro Iwanicki z Korolówki został 
uznany za umysłowo chorego, kuratórem u- 
stanowiono Kazimierza Kruha z Korolówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 19 lipca 1894. 


L. 7508 (5892 1—8) 
Lesia Sadycz z Trójcy uznaje się mar- 
notraweą. 


Kuratorem ustanawia się Józefa Soliń- 
skiego z Trójey. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 26 lipca 1894. 


L. 9388 (5434 1—3) 
Zawiadamia się, że Hryń Mycan ze 
Śniatynki został uzaanym za marnotraweę i 
że kuratora w osobie Romana Mycana usta- 
nowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 6 czerwca 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5841 (5407 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 
stanawia dla nieobjętej masy spadkowej Sp. 
Kostia Fuszteja z Gruszki kuratorem ad actum 
pana Iwana Humeniuka i doręcza mu tusą - 
dową uchwałę tabularną z dnia 22 lipca 
1898 1. 5902. A 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 11 maja 1894. 


L. 9212 (5384 3—3) 
O. k. Sąd powiat. md. w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zef? Kusego, że Hersch Getzler wniósł prze- 
ciw niemu pozew pto 22 zł. aw. na który 
termin do rozprawy drobiazgowej na 28 s =r 
pnia 1894 wyznaczono, dlań zaś kuratorem 
dr. Fiakowicza w Sanoku ustanowiono. 
Sanok, dnia 25 czerwea 1894. 


L. 1073 (5389 3-— 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jędrzeja Wojeiaka. iż na skutek 
podania Mojżesza Schiffeldrina na dniu 14 
marca 1893 l. 1402 wniesionego zapadła 
tus. rezolucya z dnia 24 kwietnia 1893 |. 
1492, którą na żądany wpis egzekucyjnego 
łącznego prawa zastawu dla dochedzonej 
pretensyi w kwocie 7 zł. 90 et. wa. z pn. 
w stanie biernym 1/, części z posiadłości 
objętych lwb. 85 i 24 ks. gr. gm. Zaryte 
Jadwigi z Poiczaków Wojciakowej własnych 
dłużnikowi Jędrzejowi Wojciakowi w spadku 
po tejże ostatniej przypaść mającej z ogra- 
niczeniem tego wpisu do skutków prawnych 
w $. 822 u. e. wyrażonych dozwoioo, i że 
celem doręczenia przywiedzicnej ts. rezolucji 
oraz dalszych zapaść mogących ustanowiono 
dlań kuratora w osobie e. k. notaryusza p. 
Piotra Michałka w Jordanowie, któremu wi- 
nien wszelkie środki ku obronie swych praw 
służące w należytym czasie podać względnie 
sam z takewymi wystąpić, lub też innego 
pełnomocnika sądowi wskazać. 

C. k. Sęd powiatowy. 
Jordanów, dnia 29 marca 1894. 


4162 (5404 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Antoniego Hor- 
doń vel Hosdońskiego także Ordońskiego =z 
Radziejowy zawiadamia, że wskutek pozwu 
Pietra Opara de praes. 7 czerwca 1894 1 
41623 przeciw niemu o zapłacenie 80 zł. z 
pn. termin na dzień 8 września 1894 wy 
znaezono, a dla niego kuratora w osebie 
Jurka Sołonyny ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 80- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 czerwca 1894. 


L. 4161 (5403 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Antoniego Hor- 
doń vel Hordońskiego także Ordońskiego =z 
Radziejowy zawiadamia, ża wskutek pozwu 
Piotra Opara de praes. 7 czerwca 1694 L 
4161 przeciw niemu o zapłacenie 20 zł. z 
pn., termin na dzień 3 września 1894 wy- 
znaczono a dla niego kurztora w  cscbie 
Jurka Sołonyny ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 czerwca 1894, 


L. 


L. 4906 (5405 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Leszka Pelz z 
Z: rnicy wyżnej zawiadamia, że wskutek po- 
zwu Dawida Lipy Beer de przes. 4 lipca 1894 
1. 4906 przeciw niemu o zapłacenie 50 zł. 
z pn. termin na dzień 3 września 1894 wy- 
znaczono a dla niego kuratora w osobie Ja- 
na Kopczyńskiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępeę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał, 

Baligród, 5 lipea 1854. 


L. 4907 (5406 2—3) 


L. 4805 


A 


(5294 2—3)| ua jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 


wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- | w Dukli i temuż pozew doręczono i zarazem 
sea pobytu Mechla Go!dschlaga, że przeciwko | wzywa Jana Moronie, aby nustanowionemu 


| niemu tus. uchwałą z d. 4 sierpnia 1834 1 
| 4805 wydany został nakaz zapłacenia Dawi- 
! dowi Polisiukowi sumy wekslowej 200 zł. 
jaw. wskutek czego ustanowiono dlań kuratora 
w osobie adwokata dr. Schatzla w Brzeża- 
nach. 

Wzywa się Mechla Goldschlaga, ażeby 
swojemu kuratorowi potrzebnych informacyi 
| udzielił, miejsce swego pobytu sądowi oznaj- 
mił, lub innego pełnomocnika sobia ustano- 
wii. 

Brzeżany, 4 sierpnia 1894. 


L. 3671 (5336 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Buskn uwia 
demia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Danyła Kościuka, ze jest z ustawy po. 
wożany do spadku po swym ojcu śp. Wa- 
Sylu Kościuku zmarłym w Poburzanach 20 
grudnia 1891 bez rozporządzenia ostatniej 
woli i że dlań kuratora ad actum w oso- 
bie Zachara Latowiec wójta z Poburzan u- 
stanowiony został. 
Wzywa się więc Dznyłę Kościuka, by 
w przeciągu roku wniósł oświadczenie przy. 
jęcia lub zrzeczenia się spadku, gdyż inaczej 
portraktacya spadkowa z oświadczonymi 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem przeprowadzoną zostania. 
Busk, daia 22 kwietnia 1894. 


L. 114 (5296 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Matija Moroziuka, że celem zastępowania go 
w sporze wekslowym Abrahama Aschkena- 
zego przeciw niemu o 111 zł. z pn., kura- 
tor w osobie adwokata dr. Staubera z snb- 
stytneyą adw. dr. Freudenberga z Kołomyi 
ustanowiony został, i że temuż kuratorowi 
doręczeną została tutejszosądowa uchwala 
z dnia 27 maja 1898. 1. 7749, którą na 
wniesione przez pozwanego zarzuty rozprawę 
wdrożono. 

Kołomyja, 20 stycznia 1894. 


L. 13162 (5397 2—-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Kasy oszezędności miasta 
Kołomyi przeciw Abrahamowi Friedfertig i 
tow. o 400 zł. aw. zpn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Abrabsma 
Friedfertiga kuratorem adw. dr. Riitigsteina 
z sut wjtuszą adw. dr. Hullesa i doręczył 
nakaz zapłaty z 14 lipea 1894 1. 11460 ala 
Abrahama Friedfertiga, przeznaczony kura- 
terowi adw. dr. Rittigsteinowi. 

Kołomyja, 9 sierpnia 1894. 


L. 37191 (5394 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa wskutek prośby S$. Fellera 
de praes. 20 lipea 1894 1. 37191 posiads- 
cza weksla z daty Źółkiew 9 kwietnia 1888 
na 300 zi. aw. opiewającego za sześć mie- 
sięcy od dnia wystawienia w Zółkwi płatne- 
go przez Barucha Steina wystawionego przez 
Jerzego Os ermana jako akceptanta podpi- 
sanego a przez indos Barucha Steina na S. 
Fellera żyrowanego, ażeby takowy w prze- 
ciągu czterdziestu pięciu dni po trzeciem o0- 
głoszeniu edyktu sądowi tut, tem pewniej 
przedłożył, ile że w razie przeciwnym na żą- 
danie 8. Fellera weksel ten umorzonym zo- 
stanie. 

Lwów, dnia 28 lipca 1894. 


L. 4390 (5357 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako wekslowy 
w Sanoku zawiadamia nieznanych z życia i 
miejsea pobytu, Ludwika von Graeve i Bro- 
nisława Sadowskiego, że na prośbę powiaio- 
wego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
czoną peręką de praes. 8 lipca 1894 1. 4390 


C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie- | w tegoż sporze wekslowym przeciw niezna- 


znanego z miejsca pobytu Leszka Pelz z 
Zernicy wyżnej zawiadamia, że wskutek po- 
zwu Dawida Lipy Beer de praes. 4 lipca 
1894 1. 4907 przeciw niemu o zapłacenie 
50 uł. z pn. termin na dzień 8 września 
1894 wyznaczono a dla niego kuratora w 
ozobia Jana Kopczyńskiego ustanowione. 

Wzywa się przeto pozwanego by, usta- 
ncwionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 5 lipca 1894. 


L. 6011 (5274 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Aloczowie za- 
wiadamia Michała Siekluckiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, że celem do- 
ręczenia uchwały z 5 maja 1894 1 7502 
pozwalającej na wykreślenie prawa 9 letniej 
dzierżawy folwarku Młodeciva ze stanu bier- 
nego majętności tabularnej Chmielów wyk. 
hip. 423 ustanawia się dla niego kuratora 
w og:bie dr. Wittlina adw. w Złoczowie, 
któremu uchwałę tę się doręcza i któremu 
środki obrony dostarczyć należy. 

Złoczów, 21 lipca 1694. 


nym z miejsca pobytu Ludwikowi von Gras- 
va i Bronisławowi Sadowskiemu pto 200 ze. 
ustanowił kuratorem dla tych pozwanych z 
Życia i miejsca pobytu nmiezuanych karato- 
rem p. adw. dr. Flakowisza w Sanoku że 
substytucyą p. adw. dr. Gawła w Sancku i 
temuż kuratorowi tus. nakaz zapłaty z dnia 
27 marca 1894 l. 1846 doręczył. 

Wzywa się przeto tychże z życia i 
miejsea pobytu miezaznych pozwanych, by 
z raeczonym kuratorem co do swej obroży 
się porozumieli lub innego pełnomocnika u- 
sianowili 1 sądowi o tem donieśli, gdyż 
w przeciwnym wypadku saiei sobie złe sku 
tki przypiszć będą musieli. 

Sanok, dnia 17 lipca 1894. 


L. 4420 (5387 2—3) 

C. k Sąd powiatowy w Dukli zawia 
damia z miejsca pobytu niewiadamego Jana 
Moronia z Iwli, że Efroim Ferber z Dukli 
wniósł przeciw niemu pod dniem 2 czerwca 
1694 |. 4420 pozew o zapłatę sumy 40 zł. 
wą wskutek którego pozwu, termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 12 września 
1894 na godz. 9 rano, wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
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C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach u- | p. Floryana Minkusiewicza e. k. Jam 


kuratorowi udzielił środków do obrony albo 
ianego pełucmocnika sącowi przedstawił, 
gdyż inaczej złe skutki zaniedbania ponosić 
będzie. 

Dakla, dnia 16 czerwca 1894. 

L. 7874 (5483 1—-3) 

Dia pozwanego przez Freidę Aleksan 
drowiez niewiadomego z miejsca pobytu 
Eiiasza Freidesa o zapłacenie 50 zł ustana- 
wia się kuratorem Władysła ra Przędziel 
skiego kuucypienta notaryslnego w Dobro- 
milu i do rozprawy ustnej wedle postęyo- | 
wani: drob. wyznacza się termin na dzień 
28 sięrpnia 1894 o 9 rano. 

Wzywa się Eliasza Freidesa, by kura- 
torowi potrzebnych informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika wymienił. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Dubromil, dnia 14 czerwca 1894. 


L. 4157 (5443 1—3) 

C. k. Szżd powiatowy w Wojniłowie 
uwiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Leibe Freitlera, że pod 
dniem il sierpnia 189% do 1. 4157 wniósł 
przeciw niemu p. Fsliks Scazighino pozew 
o zapłacenie 400 zł. z pn. wskutek czego 
ustanowiono pozwanemu kuratorowi ad ac- 
tum p. Wincentego Czechowicza ck. Notar- 
yusza w Wojniłowie wyznaczając równocze- 
śnie termin do rozprawy na dzień 5 wrze- 
śnią 1894 o godzinie 9 urana. 

Wzywa się zatem Leihę Freitlera, aże- 
by albo sam w powyższym termiuie stanął, 
lub też środki obrony kuratorowi podał, i- 
naczej bowiem skutki z tego powstałe sam 
sobie przypisać będzie musisł, 

Wojniłów, 12 sierpnia 1894. 


L. 4645 (5450 1-—8) 

C. k Sąd obwodowy w Jaśle na proś- 
bę Maryi Marszałkowej vel Marszałkowiezo- 
wej, kucharki w Jaśle, zarządza postępowa- 
nie amortyzacyjne książeczki wkładkowej 
kasy oszczędności missta Jasła Nro 9316, na 
imię Maryi Marszałkowej vel Marszałkowi- | 
czowej wystawionej na kwotę 22 zł. 88 et. 
a w. opiewającej i wzywa wszystkich do 
ksiązeczki tej roszezącyeh sobie jakie prawa, 
aby takowe w 6 miesięcy od daty poniżej 
umieszczonej, do tutejszego sądu zgłosili i; 
takowe udowodnili, gdyż po upływie powyż- | 
szego terminu Ra ponowne Żądanie książecz- 
ka w mowie będąca będzis umorzoną. 

Jasło, 4 sierpnia 1894. 


L. 9458 (5458 1-- 8) 

W sprawie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Dąbrowie przeciw niewiadoreym z miejsca 
pobytu Józefowi Tatarczuchowi, Maryansie 
Tatarczuchowej i Janowi Draganowi o 40 zł. 
w. a. ustanawia się dla tychże niewiadomych 
z miejsea pobytu kuratora w osobie p. Wła- 
dysława Dolaisa z Dąbrowy i do rozprawy 
drobiazgowej wyznacza się termin na dzień 
2l września 1894 o godzinie 9 rano. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 16 sierpnia 1894. 


L. 12449 (5302 1—8) 

©. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Pawłowskiego, że przeciw nie- 
mu Selig Marjasz Gersehon Silbersoth i Male 
z Marjaszów Silberroth pod dniem 1 sierpnia 
1894 do 1. 12449 pozew o uznanie praw 
własności parzel gr. O. k. 2908, 3046, 8323, 
3358, 3538, 3786 i 8399 w skład ciała ta- 
bułarnego wyk. hip. 1. 860 ksiąg tabular- 
pych przy tut. e. k. sądzie prowadzonych 
objętego wchodzących z pn. wnieśli i że ten 
pozew ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. drowi Trzcinieckiema w Tarnopolu do- 
ręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Pawłowskiego, ażeby 
możliwe srodki obrony kuraiorowi podał albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra- 
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedla 
ustaw przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 4 sierpnia 1894. 


L. 9177 (5360 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Kołomyi ustanawia w sprawie ck. głów. 
Urzędu podatkowego w Kołomyi przeciw 
Edwardowi Gerstel pto 18 zł, 86 et. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Edwarda 
Gerstel kuratora w osobie dr. Trachtenber- 
ga adwokata z Kołomyi i wzywa Edwarda 
ierstla, by potrzebne informacye ustanowio- 
nemu kuratorowi udzielił, lub innego pełno- 
mocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sam subie skutki zaniedbania przypisać hę- 
dzie rousiał. 

Kołomyja, 81 maja 1894. 


L. 6232 (5859 1—3) į 

C. k. Sad powiatowy miej. deleg. w; 
Kołomyi ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
e. k; głównego Urzędu podatkowego w Ko- ! 
łomyi przeciw Maryi z Romańczuków Mar- ' 


tyniuk pto 57 zł. 87 et. wa. dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu Maryi z Romańczuków 
Martyniuk kuratora w osobie adw. dr. Dani- 
łowicza z Kołomyi i wzywa Maryę Marty- 
niuk, by temu kuratorowi potrzebne informa- 
cye udzieliła lub innego zastępcę w tej 
sprawie ustanowiła, gdyż inaczej skutki za- 
niedbania tego polecenia sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. 
Kołomyja dnia 31 marca 1894. 


L. 8748 (5331 1—8) 

C. k. Sąd obwadowy w Tarnopolu usta- 
nawia w sprewie Piotra Dobrzańskiego prze- 
ciw niewiadomej z miejsca pobytu Julii uro- 
dzonej w Kołomyjeca lo Lachowicz, 20 Do- 
brzańskiej o nnieważnienie małżeństwa z pn. 
dla nieobecnej pozwanej na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo w mięjsce zmarłego kuratora 
adw. dra. Klemensa Żywieckiego uchwałą tu- 
sądową z dnia 31 grudnia 1892 1. 18504 
ustanowionego adwokata dra. Stanisława Po: 
horeckiego kuratorem, a adwokata dra. Raj- 
muuda Schmidta jego zastępcą. 

Rzeczą tedy jest pozwanej albo usta- 
nowionemu kuratorowi udzielić ze swej stro- 
ny dowodów, albo też innego pełaomocnika 
sądowi przedstawić. 

Do uzupełnienia rozprawy uchwałą tus. 
z duia 7 kwietnia 1894 |. 1569 zarządzone- 
go wyznaczony jest termin na dzień 15 listo- 
pada 1894 o godzinie 10 rano. 

Tarnopol, 4 sierpnia 1894. 


L. 10183 (5345 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy- 
wa nieobeeną Paraske Szyptyńską aby do 
spadku zmarłej 10 listopada 1881 siostry 
Jełeny w przeciągu jednego; roku w tutej- 
szym sądzie oświadczyła się, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa tylko ze spadkobiercami 
oświsdczonymi przeprowadzoną zostanie. 
Mielnica, 28 marca 1894. 


L. 5471 (5537 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drobobyezu 
uwisdamia nieznanego z miejsca pobytu Kiwe 
Hausmana, że w celu doręczenia tutejszej 
uchwały z dnia 15 maja 1889 1. 8033, któ- 
ra dozwolono wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 120 zł. wedle Domeio Tom II pag. 
667 n. !60n na rzecz Kiwy Hausmana za- 
intabulowanego, ustanawia dlań adwokata dr. 
Natana Aypfla z Drohobycza kuratorem i 
wzywa go, by temuż kuratorowi w celu 
ochrony swcieh praw potrzebnych informa- 
cyi udzielił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 25 maja 1894. 


L. 4558 (5354) 

C. k. Sąd obwodewy jako handlowy w 
Jaśle poleca wykreślenie z rejestru dla spó- 
łek zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Spółka fabrykacyi mydła w Gorlicach sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką”. 

Jasło, dnia 4 sierpnia 1894, 


L. 4575 (4355) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jasle na podstawie wypisu głównego L. R. 
1058 statutu Towarzystwa zaliczkowego w 
Jaśle z dnia 17 lipca 1874 prostując uchwa. 
łe e. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
17 września 1874 do l. 17657/74 tudzież 
obwieszczenie w Gazecie lwowskiej z dnia 
24 września 1874 ogłoszone polega wpisanie 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarezych zamiast mylnie dotychczasowo 
wpisanej firmy „Towarzystwo zaliczkowe w 
Jasle“ stowarzyszenie „zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką* obecnie „Towarzystwo za- 
liczkowa w Jaśle, zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką*. 

Jasło, dnia 4 sierpnia 1894. 


L. 33984 (5327 1—3) 

C. k. Sąd pow. md. S. I. we Lwowie 
zawiadamia Salamona Pilpla, iż Aron Rafał 
Janczer i Sime Hinde Janczer wnieśli prze- 
ciw niemu i towarzyszom pozew o zapłace- 
nie 486 zł. 50 et. aw., że dla niego jako za 
granicami Państwa austryackiego pozostają- 
cego adw. dr. Ziona z substytucyą adw. dr. 
Foilssa kuratorem ustanowiono, wreszcie, że 
termin do obrony na 21 listopada 1894 go- 
dzinę 4 po południu w sali nr. I. wyzna- 
GZOMO. 

Wzywa się przeto Salomona Pilpla, by 
swemu kuratorowi potrzebną informacyę do 
obrony udzielił, gdyż insczej spór te na koszt 
i niebezpieczeństwo jego, z kuratorem prze- 
prowadzony zostanie. 

O. k. Sąd pow. mmiej.-deleg. 

Lwów, duia 25 czerwca 1894. 


L. 15368 (5305 1-3) 
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Koło- 

myi ustanawia dla nieznanych z miejsca po- 

bytu Doroty Straub żony Franciszka i Adolfa 

Straub syna Jana w sprawie kasy OSZczę- 

dności miasta Kołomyi przeciw tymże o 29 

zł. kuratora w osobie adw. dr. Zipsera. 
Kołomyja, 10 lipea 1594. 
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Probus rzłoszasia ' 
z | Przez wys c. k. Władzę konc. „Gazeta Lwowska" 


we komie tutki nieklejone Niemojowskiego prywatna Szkoła haudlowa l j 
| jest także do nabycia 


RZE się uprzejmie uwagę pp. aptekarzy 
j i lekarzy, że oddaliśmy nasze jene- 
ralne zastępstwo dła Lwowa Leszkowi 
Cukierowi, droguerya pod Czerwonym 
Krzyżem. Tam można każdej pory dostać 
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zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- a 
bycia we wszystkich trafikach. 230 > we Lwowie, e f E A 
- PRE Wykład utrakwistyczny polsko- w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


PZF powodu słabości bardzo korzystny interes do 


- alb = niemieeki. naszą ogólnie znaną oryg. krawiankę 
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M. gatunek, EE renna w smaku i aromatyczną, ķ 3- po południu w lokalu szkoły, ulica Krakowska rog uli cy ŁR czaKOw skiej min. kone. PBiczy Zakład krowian- 
Ya kilogr. 3 zł. poleca handel korzenny Leonarda jl: 7, HI piętro L, E. Veltze. AN. o] kowy wszech nauk iek. dr. Kelet | Kulpin 
Soleekiego, ulica Batorego 1. 2 we Lwowie. 8 „. Z powodu ograniczonej liczby miejsc poleca 1 Uzarnieckiego. 878 ! lek. m. R. Czaka, Węgry. 
Oy Zk się rychłe wuisanie. 879 = 2 


ealność pod budowę z ogrodem w objętości | 


50 yn, Arad, p ul Tukowj L30 do Ammamma | os Lwowski cena l zł. Ciągnienie 27 wrześnial894. 


sprzedania. Wiadomość tamże. i 


Kuracyjne EZ | Główma wygrama 60.000 zł. 


winogrona Z Feslau ; Losy polecają domy bankowe : l 915 
szezepu włoskiego |ooldstem i Lówenherz, Œ. Max, Samuely i Landau, Schellenberg i Kreyser. 
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| Karol Balaban we aope y d | At du | BBEREGEBRE BRRGEB)BRBRRERBBRERREWEWE 
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Sienniki gotowe PLA dd ld) USE & PP. jednorocznym Ochotnikom 

od ct. 90, zł. 1.10, 1.40 i wyżej, | E Kazimin 1 %& wszelkiej broni dostarcza kompletne wyekwipowania 
Prześcieradia > gotowe 7 Hi , lj S? % ściśle wedle przepisów 

o zł. 1.40, 1.65, 1.90 i wyżej | "Bi | A 

Da ka mea | Po W ES $ H, ROSENTHAL $ 


F. Knauer i Syn 


Lwów, 877 
plac Kapitulny 1. 2. 


Za zł. 5.20 


przesyła za zaliczką pocztową do 

wszystkich miejscowości Austro- 

Węgier ocloną i opłaconą cztero- 
litrową beczułkę znakomitego 


zodiak Zakład umundurowania pp. Oficerów i Urzędników 
Lwów, ul. Kopernika l. 9. 
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Największy wybór i najtańsze źródło 


A PROSIĘTA YORKSHIRE 
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PORADA, ml z dużej szybkorosnącej rasy, 7 do 8 tygodniowe, są do 


ul. Trybunalska i 
| (we własnej lssi e. x. dostawca nadworny. 
e 


my 


silnego Koniaku nakryć stołowych | uabycia w chlewni Zarszyn, poczta i stacya loco. s37 | 
toc? G e z chińskiego srebra i Alpaki, = 5 f 
R, Maiti, Capodistria, Rozmaitych przyborów metalowych, . = 
F957 i | drewnianych i innych Ostrzeżenie. 959 | 
MASCE... MAININ i ozdob do gospodarstwa domowego ET a A. : 
; ! i ozdobnych przedmiotów Do daskawej intormacyi dla kazdego podajemy, że r 
MASC NASKÓRNA MOULIN dla dekoracyi pokojów. Fabryka szampana w Palin 
Diem, W PARYŻU. wianki ME. ię ae pae Pe e p| 2io ma zastępców, a więc nikt nie ma prawa przyjmować zlecenia, inkassa itd. 
aké ta lec: rzodzianki, prye A ONG 27. 155 : 
je LEDOTRACA ý i oryginalayrh angielskich Właściciei fabryki szampana w Palin, Józef Strem, 


wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę= s A r A ke 4 

zonie chroniczne, łupież i n filtrów do wody. Budapeszt, Terézkorut 5. 
ty na częściach ciałach porosłych | Ceny stałe możliwie najniższe. z zza o - 
włosami i wszelkie słabości naskórne; | „emam masuma „ME WODR MBZ 2 EA RER SSE RR Ik 


wstrzymuje natyelimiestwypadanie "ya 
EQUITABLE 


włosów na brwiach i głowie i sku- 
= ka tecznie działa na porost włosów. 

VIRESCIT EUNDO Słoik 2*, franków we Praneyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de-Grand 
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c k niz. galic akcyjnego Banku: hipotecznego 


, We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- ; ul. Wałowa 1. 23 (483) fi ; x 
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; . f niezbęeday dl- Fażdego obywatela ete. ; zd % T T stwov 
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z po najtańszych | Adres dla listów i telegramów: W h pre. pełyrzkę prepinaeyjną węgierska 
EDD  F: deh || „EXSICCATOR“ Wiedeń, || 35 4 pre. wezierukie Biligacye indemniz::cy ue. =" 
= -na s | Kantor, IV, Hauptstrasse 63 ŞE store t papiry ja. shi wszelkie renty eustryackie Kantor wymiany Banku hipo- 
s sdy, PERRY 2%  techaego zawsze kunuje i sprzedaje pe cenach najkerzystniejszych. 
ame 3 eligo w Krakowie jł uwage. Mauter wyuisay Banku bipośeoznego przyjmuje od P. T. kupującyoh wszelkie wys 
; | nie posiadam filii. «6 ||; losowane a już płatnę miejscowe papiery wartościowe , tudzież zupadłe kupony 
Lwów, ul. Kopernika 21. ss! AUA za gotórkę, hez wszolklego potrącenia, z.4 zamiejscowe, jedynie zà potręconiom 
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=. — 962 à Do efektów, u których wyezerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy 
Konkurs 961 Aufgebot. F tupoocsysh, ti n 00. które sam ponosi. 89) í 
E , À l + je esTzz Die r aa a hi 
Towarzystwo ochrony ziemi w Kra- | Es wird zur ailgemsinen Kenntniss ge- P aanne $ 


kowie rozpisuje niniejszem konkurs z, hracht, dass der Kzylograph Philipp Albert 
terminem do dnia 1 września 1894 r.| a a 
GQ : , a E mi KU ŻĘ smpi 7 SW iliyp Denn Tier, 
NO ENE, podań do Dyrekcyi na na kod wchuhaft zu Berlin, und d>ssen Ebe- 
stępujące posady: k 1000 zł „itria Hslene, Therese Ida geborene Suter 
1. Kasyera z kaucyą z4. 1|wchuhaft zu Erfurt, 
płacą 860 zł. oraz prawem do ol und die Klare, Auguste, Al zine Euren |S 
awansu. Pierwszeństwo przysługuje wy- traut, wobnhaft zu Friadrichroda, vorher za | $ 
toj dnikom rachunkowości w Lamberg, Tochter des Hand-lsmsunes Gu- 
o AB a a U j i stav, Adolf Ehrentraut, wohnhaft zu Merse- 
squżbie panstwowej. burg, und dessen Ehefrau Augnste, Wilhel- 
2. Praktykanta na likwidatora ilire, Luise Gang, zuletzt wohnhaft zu Mer- 
korespondenta w polskim i niemieckim | seburg, die Ehe miteinander eingeben || 
języku z płacą 360 zł. rocznie i pra- | “ollen. 
ZA do S 0 awansu. W aa „Die Bekanntmachung dieses Aufgehots | SĄ 
nano S i y > c ihat in den Gemeinden Erfurt, Friedrichroda | | 
obznajomienia z rachunkowością, tu- 


Znajo : 5 und Lemberg zu geschehen. 
dzież pięknego, wyrobionego i czytel- Erfurt, den 13 August 1894. 
nego pisma. 


Der Standesbeamte: von Werthern. 
Z drukarmi Wł. Zosóńskiego ul. Czarnieckiego |. 12 dom Wsrasra. (Zarządca WE J. Weker.) 


Powszechna Wystawa krajowa. 
Bloki i karty wstępu pojedyńcze 


po cenie blokowej, | 
Katalogi, Przewodniki, 
Losy po 1 zł. : 
Wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika |, 9, 
Kiosk na Ustawie obok bramy głównej. 


"a Du- j 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


